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Wychodzi w dni powszednie 
o godz. 4. po południu. 
(ena prenumeraty we Lwowie: 


z dostawy miesiecznie 75 ct. 
Z dostawą do domu „ 1 złr. 


_ Prenumeraię miejscową przyjmują : 
_ Biuro dzienników ul, Karola Ludwika ], 9. 
u Trafika przy ul. Karola Ludwika |, 5, 


A J. Ważnego przy ul. Cearnieckiego 1,2, 
przy ul. Słowackiego (obok łaz, D ny) 
Kiemojowskiego ul. Jagiellcńska 1. 6. 
7 Niłałowskiego Hote, Żorżą, 
Prenumarata z dostawą do domn wa Lwowie 
Należy składać w Binrze Dzienników ni, Karola 
Ludwika 1, 9. 


Numer kosztuje 4 ct. 


Lwów — Czwartek dnia 11 Maja. 
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Przegląd polityczny. 


Wedlug francuskich wiadomości, Papież 
Wkrótce podniesie głos za powszechnem zmniej- 
Szeniem liczby wojsk i w ogóle militarnych 

iciężarów. Jedne pisma donoszą, że Ojciec św. 
przygotowuje w tej sprawie encyklikę, inne 
zapewniają, że rozpocznie, a nawet już rozpo- 
Czął akcyę dyplomatyczną Podług tej drugiej 
Wersyi, Papież poufnie zapytywał wszystkie 
E mocarstwa, czy byłyby skłonne do wspólnego 
| porozumienia się, w jakiej mierze każde z nich 
| może zmniejszyć swe wojska, i cey w ogóle 
zgadzają się na próby porozumienia w tym 
| kierunku. Austrya, Włochy, Hiszpania i Bel- 
|gla oświadczyły zupełną gotowość  przystąpie- 
Mia do tej akcyi, Rosya postawiła kilka wa- 
Tunków, a o Niemczech i Francyi nie nie wia- 
domo. Tak rzeczy stały, gdy cesarz Wilhelm II 
odwiedził Papieża, który też zaraz począł z 
nim o tem mówić i w końcu rzekł: „Pozostaje 
mi pozyskać tylko Waszą cesarską Mość i 
|carg, a potem dopiero przyjdzie kolej na Fran- 
Cyg, Jeśli Rosyę zdobędziemy dla naszej myśli, 
to można będzie uprosić cara, aby wpłynął na 
|Prancyę.* Pisma francuskie nie donoszą, co 
| odrzekł cesarz Wilhelm, ale z następnych wy- 
|padków w Berlinie można wnosić, że lubo nie- 
zawodnie wręcz nie odrzucił propozycyi pa- 
pieskiej, jednak co najwięcej wyraził tylko 
teoretyczną zgodę na taką akcyę, bo w prze- 
| Ciwnym razie nie naleganoby tak bardzo na 
| militarny projekt. 
Pierwsza wersya francuska zapowiada en- 
bykjikę, ale nie wiadomo jaką: poufną do rzą- 
ów , czy publiczną? Wiadomo, że Papież 
|potępia teoryę zbrojnego pokoju, bo już raz 
wto niej wystąpił, wykazując jej szko- 
liwe oddziaływanie na obyczaje i uczucia 
Jednych narodów względem drugich. Nie by- 
oby tedy nic dziwnego, gdy Papież drugi 
az przypomniał tę sprawę, wszelako teraz 
@hwila jest taka, że publiczna encyklika nie 
|boparłaby myśli papieskiej. Francuskie dzien- 
Miki donoszą, że Ojciec św. z ogromną siłą ii 
| bystrością poglądów przedstawia w swej przy- | 


|jgotowanej odezwie katastrofy społeczne, do, 1 wet y 
których muszą doprowadzić ciężary wojskowe ; | radach. To samo jest w obozie postępowym, | Podgórze, Przemyśl, Rzeszów, Sambor, Sanok, 


| Wspomina przytem o ruchu robetniczym, jako 
fo objawie wynikającym do pewnego stopnia z | 
milivaryzinu; wreszcie bardzo dosadnie wyka- 
zuje, że mocarstwa powinny zgodnie rozpocząć 
jakcyę pokojową w szerokim stylu, aby! 
| wszystkie rozporządzalne zasoby państwowe 
mogły być obrócone 


isana z siłą i jasnośnią wiaściwą Leonowi 
XIII, a podana światu z wysokości Piotrowej 
Stolicy, sprawiłaby olbrzymie wrażenie i mo- 
 głaby rządowi niemieckiemu bardzo zaszkodzić 
W jego agitacyi wyborczej, która niebawem 
| się zacznie pod hasłem militarnego projektu. 
Gdyby Leor XIII dbał jedynie o popularność, 
toby na to nie zważał, że swą encykliką na- 
pędzi wodę na młyn niemieckiej opozycyi; ale 
|że mu idzie tylko o rzecz dobrą dla ludzkości, 
brzeto z pewnością nie rzuci takiego piorunu 
W wir agitacyi wyborczej w Niemczech. My 
tedy sądzimy, że albo prasa francuska wymy- 
śliła od początku do końca całą tę wiadomość 
© papieskiej akcyi, a wymyśliła dlatego, aby 
wesprzeć opozycyę niemiecką przeciw rządo- 
wemu projektowi o powiększeniu armii, albo 
też, jeżeli Papież rzeczywiście stara się prze- 
browadzić częściowe rozbrojenie, to czyni to 1 
f będzie nadal czynił zupełnie poufnie, roku- 
jąc tylko z rządami i nie szukając dla swej 
myśli poparcia tłumów. Bo rzecz jasna, że 
hawet rządy tak słabe i chwiejne, jak fran- 
buski, znajdą w sobie dość siły do oparcia 
 £ję naciskow: podobnego rodzaju, jeśli się roz- 
roić nie zechcą, ale w akcyi papieskiej bę- 
dą widziały niewygodną dla siebie potęgę, bę- 
dą na nią rozżalone i to oczywiście wpłynie 
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(Ciąg dalszy). 


A gdy to się działo w miurydzkim obo- 
ie, w.„rusy szli jak mur, z hukiem i chrzę- 
stem, zwolna powiększając rozpęd. Już byli 
© kri tów trzysta od stłoczonej falangi, o ktorą 
Mieli piersią uderzyć. Tam widziano ich teraz, 
Jak na dłom, podobnych do wzdętaj fali, to- 
Czącej sią z rykiem po mrocznej ziemi. Więc 
między miurydami uczynił się ruch jeszcze 
Większy,, Wrzask powstał okropny, tylne sze- 
tegi parly na środek, środek zwalił się całym 
ciężarem na przodowych i oto falanga wypeł- 
złą na powitanie wiarusów, wyrzucając ze 
swego wnętrza gromady konne 1 piesze, jak 

ajeczny potwór, który wyciągu niezliczone 
ramiona, aby niemi pochwycić ofiarę. Wrzało 
W tej ciżbie ryczącej, wściekłej, którą już szał 
bojowy porywał, wszystkie twarze nabrzmiały, 
Żarzyły się oczy, wyłażące na wierzch i krwią 
labiegłe, szczękały zęby, jak u głodnych be- 
Styj, szczękały oręże, potrząsane drżącemi rę- 
ami, ale ciżba pełzła powoli, bo piecnota szła 
ùa jej czele, z boków zaś dźwigału się kon- 
nica, która dopiero po salwie rzucić się miała 
Ma wiarusów. | 

Nareszcie falanga stanęła, ucichła. Słychać 
było tylko tętent jazdy wiarusów. Nastała 
chwila trwożnego oczekiwania. Wnet zerwą się 
rzaski, szał ogarnie wszystkich i krew pocz- 
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na uchylenie nędzy rych ludność jest za zgodą z rządem, inni zaś 
Warstw pracujących. Otóż taka encyklika, na- | pod buławą Richtera walczą przeciw projektowi, 


Adres Badzscy! i Administracy!: 
Ulica Svkstuska I. 45. 


na wszystkie stosunki rządów z Apostolską 
Stolicą. 
Rozebraliśmy tę francuską wiadomość do- 


Naczelny Redaktor i Wydawca: 
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Cena prenum. na prowincyi. 
Miesięczna złr. 1.10 2 Półroczna złr, 
Kwartalna „  S— , Roczna w ia 
Za zmianę adresn opłaca się 20 et. 


Prennmeraię należy przesyłać przakazami. 
Do przesyłanej w kopartaeh pieniężnych nalaży 
doda wać 5 ct. 


CENA OGŁOSZEŃ 
Zwyczajne ogłoszenia na tan artaj 
stronicy: ~ 
Wiersz petitowyajbo jego miejsce . . . 
W „Drobnych ogłoszeniach” za każda mo- 


10 ct. 


wo drukiem petitowym pa 2, 

zaś tłustym garmondem po . . . . 6, 
Koraspondantye prywatna ra każde słowo 

drukiem petitowym po., ., . . a. 4 


lewiczowska para. Z królewiczem Ferdynandem, 
jako przyszłym monarchą rumuńskim, pragnie 
król Aleksander nawiązać przyjaźne stosunki, 


kładnie i z całą bezstronnością, bo o niej od- |a zarazem chce starać się o drugą córkę księ- 


razu bardzo głośno zrobiło się w Europie. Ale 
na zakończenie wypowiadamy nasze mniema- 
nie, że prawdopodobnie prasa francuska zmy- 
śliła wiadomość o papieskiej akcyi, aby wzmo- 
enić opozycyę w Niemczech przeciw militarne- 
mu projektowi, o którym naród ms wyborami 
do parlamentu wypowiedzieć swe zdanie. 


A co do sytuacyi, stworzonej w Niem- 
czech zatargiem parlamentu z rządem o pro- 
jekt militarny i rozwiązaniem tego parlamentu, 
to dopiero teraz stronnictwa widzą, że się za- 
galopowały i zrobiły sobie najgorzej. Konsty- 
tucya niemiecka orzeka, że po rozwiązaniu 
parlamentu musi być wybrany nowy najpóźniej 
w 60 dni, a posiedzenia jego powinny się za- 
cząć nie później jak w 30 dni po wyborach. 
Więc czasu na agitacyę bardzo mało, a nadto 
i pora niedogodna, bo ziemianie mają coś wa- 
żniejszego do roboty, niż jeździć na zgroma- 
dzenia i agitować, oprócz zaś tego obradują 
prawie wszystkie sejmy królestw i księstw nie- 
mieckich, a w tych sejmach zasiadają burmi- 
strze, landrąci i różni wpływowi obywatele, 
którzy muszą rzució swe prawodawcze roboty 
i pędzić do powiatów, gdzie burmistrze i land- 
raci obowiązani są wykonywać przygotowania 
do wyborów, układać spisy głosujących, rozsyłać 
legitymacye i t. d. zaś inne powagi powiatowe 
muszą agitować Zatem sejmy będą zdekompleto- 
wane, a że w nich są ważne sprawy lokalne, ob- 
chodzące bezpośrednio różnych obywateli, przeto 
ta przerwa wywołała niezadowolnienie w lu- 
dności. Nadto już po rozwiązaniu parlamentu, 
gdy ostygł zapał opozycyjny, centrum obejrzało 
się na własną sytuacyę i najpierw spostrzegło, 
że jest rozbitem na trakcye, co bardzo przykro, 
następnie zaś, że po nowych wyborach nie do- 
liczy się wielu mandatów, bo wyborcy, głó- 
wnie chłopi w Bawaryi i nad Renem, już co 
innego mają w głowie. To odkrycie, na które 
przedtem: nie zwracano uwagi, podziałało tak 
przygnębiająco, że jedni członkowie centrum 
coprędzej wyjechali do domów, inni oświad- 
czyli, że zupelnie występują z życia polityczne- 
go—i tak nic nie słychać nawet o żadnych na- 


ale tu postąpiono sprytniej. Odbyło się Sa 
posiedzenie stronnictwa i na niem postanowio- 
no prowadzić grę podwójną. Jedni z hałasem 
sztucznym wystąpili z obozu, utworzyli osobną 
grupę pod dowództwem Riickerta i już gardłują 
za militarnym projektem w tych okręgach, w któ- 


jak wszyscy robili w rozwiązanym parlamencie. 
Taką taktyką spodziewają się postępowey oca- 
lić swe mandaty. W Wittembergu już odbyli 
oni publiczne zgromadzenie, na którem prze- 
mawiali jouersjowie tego obozu Dobrn i Barth, 
a obaj przy oklaskach tłumu wołali, że trzeba 
ratować wszelką postępowość od wstecznictwa 
konserwatywnego i spleśniałości liberalnej, 
trzeba także zapewnić ojczyźnie wielkość 1 siłę 
międzynarodową, a zatem nie pozostaje nic in- 
nego jak przyznać rządowi tyle wojska, ile on 
potrzebuje, bo tego nietylko wymaga patryo- 
tyzm, ale nadto, jeśli postępowcy na to się nie 
zgodzą, to zgodzą się konserwatyści i libera- 
lowie i oni przy pomocy rządowej wyjdą z 
wyborów. O czem-że postępowcy przedtem my- 
sleli? W ogóle panuje teraz w Niemczech po- 
wszechne przekonanie, że źle się stało, iż u- 
padł projekt rządowy i dzienniki codzień smu- 
tniej piszą o sytuacyi. 


NN 


Bukatreszteński Adeterut donosi, że serbski 
król Aleksander jeszcze w maju odwiedzi ma- 
tkę, przebywającą teraz u swej ciotki pani Ca- 
targiuowej we wsi Widry, skąd razem z nią 
pojedzie do Sinai w odwiedziny do króla ru- 
muńskiego. W tym zamku zbiorą się wówczas 
księstwo Edynburscy z drugą swą córką i kró- 


nie się lać strumieniami; cos strasznego nagle 
stąnie się na tem polu; więc najodważniejsi 
czuli dreszcze i zimno, przechodzące po ko- 
ściach. Lecz stłoczyłi się, wryli w ziemię, sci- 
snęli zęby i patrząc z podełba plonącemi ocza- 
mi, ezekali, 

Jazda wiarusów leciała jak na skrzydłach 
ze strasznym łoskotem. Pod nią ziemia drżała, 
nad nią połyskiwały w ciemności podniesione 
szable. 

W miurydzkiej falandze łuki i karabiny 
pochyliły się w płask, las włóczni zniżył się 
do końskich głów, dzidy i oszczepy bardzo 
ciężkie, noszone na ramionach, podniosły się 
nad ciżbą. Jeszcze jedna chwila — i huknie 
salwa , zaświszczą strzały, zerwie się burza 
wrzasków. 

Wtem Dzik zniżył koniec. podniesionej 
szabli i ostrzem pchnął w prawo. Na ten znak 
cała jazda, jak jeden człowiek, ruchem błyska- 
wicznym obróciła się szóstkani we wskazanym 
kierunku i potem jakby porwana wichrem , 
zwiała się w bok od miurydzkiego frontu. Za 
nią rozległ się huk wystrzałów 1 świst strzał 
pierzastych , ale to śmiertelne ptactwo już nie 
w nią ugodziło, lecz w czambuły, stojące po 
przeciwnej stronie  miurydzkiego pierścienia. 
Stamtąd natychmiast odpowiedziano salwą i 
zaczął się niemilknący grzechot karabinów. 
Czerkieskie koło spłaszczyło się, jego przeciw- 
ległe boki zwolna zbliżały się do siebie 1 strze- 
lafy coraz żwawiej, w mniemaniu, że mają 
przed sobą nieprzyjaciela. Trwało to dość długo 
1 mocno poszczerbiło szeregi miurydzkie, bo 
dopiero nad ranem Oopumiętały się tłumy. | 

Tymczasem zaś wiarusy z ogromnym im- 
petem wpadli w przerwę, która w szyku miu: 
rydzkim powstała w skutek stłoczenia się wo- 
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stwa. Edynburgskich, a siostrę rumuńskiej na- 
stępczyni tronu. Panianka ta zapewne ie zeze 
nosi sukienki tylko do kolan, skoro © n19 może 
się sturać 17-letni konkurent, ale ponieważ ta 
dziewczynka jest siostr”enicą cara a wnuczką 
królowej angielskiej, przeto królowi serbskiemu 
z bardzo młodej dynastyi Obrenowiczów bardzo 
się zda zapewnić sobic- taką małżonkę. Swa- 
towstwem zajmuje się eks-królowa Natalia i je- 
sli ono jej się uda, to potem Natalia na długo 
wyjedzie do Biarritzu. 


Times donosi, że rząd rosyjski zapytał ex- 
archę bułgarskiego, rezydującego w Konstan- 
tynopolu, czy to prawda, że on (exarcha) cho- 
ciaż tak energicznie ocpierał się zmianie kon- 
stytucyi bułgarskiej, jednak na ślub księcia 
Ferdynanda wysłał telegram z serdecznemi ży- 
czeniami. Exarcha odpowiedział, że to istotnie 
prawda, która tem się tłómaczy, iż exarcha 
jest Bułgarem i patryotą. 

Ks. Ferdynand z żoną już zapewne teraz 
płynie Dunajem wzdłuż bułgarskich brzegów 
z Orsowy do Sistowy, gdzie wyląduje i jakby 
tryumfalnym pochodem ruszy do Tirnowy. 


m... 


Sprawy sejmowe. 
(Projekt ordynacyi wyborczej dla miast.) 
Obradującemu obecnie Sejmowi przedło- 

żono tyle spraw doniosłago znaczenia, że gdyby 
chciał je wszystkie gruntownie zbadać 1 zała- 
twić, to trzy miesiące by na to nie wystar- 
czyły, a tymczasem już za tydzień sesya zo- 
stanie zamknięta. To też nie wątpliwie dużo 
spraw pójdzie w odwłokę, a na porządek dzienny 
przyjdą jeszcze tylko te przedłożenia, które' 
poruszają sprawy najżywotniejsze i które nie 
cierpią zwłoki. Do takich przedłożeń zdaniem 
naszem należy projekt ordynacyi wyborczej dla 
30 miast, podlegających ustawie miejskiej z 13 
marca 1889 Nr. 24 Dz. u. kraj. Są to miasta: 
Biała Bochnia, Prody, Brzeżany, Buczacz, Dro- 
hobycz, Gorlice, Gródek koło Lwowa, Jarosław, 
Jasło, Jaworów, Kołomyja, Krosno, Nowy Sącz, 


Sniatyn, Sokal, Stanisławów, Stryj, Tarnopol, 
Tarnów, Trombowla, Wauywice, Wieliczka, Zro 
czów i „ółkiew. Dotyczasowu gospodarka gminna 
w niejednem z tych miast pozostawiła wiele do ży- 
czenia, tak, że władze musiały się często ucie- 
kać do ostatecznego środka, t.j. do rozwiązania 
Rady i oddania zarządu miasta w ręce komi- 
sarza rządowego. Często zdarzało się, że pe- 
wna klika opanowała Radę i zawiadywała spra- 
wami miasta tak, jak jej było dogodnie, a nie 
było sposobu zapobiedz temu, gdyż klika i] 
opierała się na lszem i Zgiem kole wyborczem, 
które mając często kilkunastu załedwie wybor- | 
ców wybierają */, rady. To też w wypracowa- 
nej obecnie ordynacyi wzmacnia Wydział kra- 
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jowy dwa pierwsze koła wyborcami inteligen- 


tnymi, ne których uczciwość najwięcej spuścić 
się można, a nadto postanawia, że zarówo pier- 
wsze jak i drugie koło musi liczyć przynaj- 
mniej po 36 wyborców, jeżeli zaś nie ma tylu, 


Ludwik Masłowski. l 


Wachód słońca g. 4 m. 
Zachód 


n 


n n 


najwyższe kwoty podatków, a należeć ich bę- 
dzie tylu, ilu potrzeba, aby opłacona przez nich 
suma podatków wynosiła *'/, część. Oprócz 
tego bez względu na wysokość opłacanych po- 
datków należą do pierwszego koła: obywatele 
homorowi, duchowni świeccy wyznań chrze- 
ścijańskich, przełożeni klasztorów, rabini, urzę- 
dniey państwa, kraju, powiatu i gminy, tudzież 


32 
21 


Długość dnia g. 14 m. 49 
Przybyło dnia od wczoraj 2 m, 


nym u nas, musiało coś tkwić wadliwego, je- 
żeli rezultaty podobnego nauczania -przedsta- 
wiają się nie w tak dodatni sposób, jakby się 
po tak licznej frekwencyi uczących «się spo- 
dziewać należało. Mam tu na myśli nadzwy- 
czaj nisk: procent wybitniejszych osobistości 
na różnych polach pracy społecznej i umysło- 
wej. Przeciętnie wykształconych ludzi mamy 


zakładów publicznych, jeżeli ich stała płaca | dosyć, mle w znaczeniu wyższej inteligencyi, 
wynosi co najmniej tyle, ile wynosi płaca u-i mała tylko liczka przekracza granice zwykłej 
rzędników rządowych IX rangi (adjunkta sądo- | miarności, chociaż narodowi naszemu wyższych 


wego, komisarza przy starostwie itp.), dalej 
przełożeni zakładów naukowych i profesorowie, 
adwokaci, notaryusze, i osoby posiadające sto- 
pień akademicki i technicy z egzaminem dy- 
plomowym, wreszcie oficerowie i wojskowi z 
tytułem oficerskim, jeżeli znajdują się na eme- 
ryturze albo wzięli dymisyę z zastrzeżeniem 
charakteru oficerskiego. 


Do drugiego koła wyborczego należą ci, 
którzy opłacają drugą trzecią część sumy po- 
dutkowej, a nadto urzędnicy, pobierający mniej- 
szą pensyę aniżeli IXej rangi, magistrowie chi- 
rurgii i farmecyi, kandydaci notaryalni i tech- 
nicy, którzy złożyli egzamina państwowe. 
Wszyscy inni wyborcy należą do trzeciego 
koła. Jak powiedzieliśmy wyżej, misi każde 
koło liczyć przynajm=.-j 36 wyborców, wybie- 
ra zaś każde 12 radnych i 6 zastępców. Każde 
koło wybiera w osobusm dniu, a to najpierw 
trzecie, następnie drugic, a w końcu pierwsze. 
Pomiędzy głosowaniem w każdem kole należy 
pozostawić taki odstęp czasu, aby można obli- 
czyć głosy koła, które już głosowało i rezultat 
podać innym kołom do wiadomości. W jednym 
dniu można powołać do głosowania tylko 800 


zdolności pan Bóg nie odmówił Gdzież więc 
podziewają się ci ludzie, co się z niemi dzieje 
po opuszczeniu ław szkolnych? Dlaczego opu- 
ścili skrzydła i roztopili się w powszednim tłu- 
mie? Czy przyczyna tego zjawiska leży w za- 
niedbanem wychowaniu domowem, czy w nie- 
odpowiedniem do charakteru naszego systemie 
edukacyjnym, czy w braku należytego oddzia- 
ływania na uczącą się młodzież ciał nauczy- 
cielskich, dość że tak jest i że prawie wszystka 
młodzież opuszczając ławę szkolną, uważa pracę 
przygotowawczą do życia za skończoną, odda- 
jąc się praktyce, eksploatującej nauki do celów 
wyłącznie osobistej korzyści. 

Naturalnie, że szczegółowe i bardziej wy- 
ozerpujące badania w tym kierunku, mogłyby 
nieco rozświecić te wątpliwości, jednak nie ma- 
jąc do tego ani cząsu, ani odpowiednich ma- 
teryałów statystycznych, ani bliższej znajomo- 
ści o wykładach szkolnych — nie mogę decy- 
dować. Co jednak zwróciło baczniejszą uwagę 
nie tylko moją, ale wielu zwyczajnych obser- 
watorów, to niewłaściwy i przestarzały system 
dotychczas wszędzie praktykowany, rozdziału 
wykładu nauk w gimnazyach na kursa roczne 


wyborców, jeżeli zas koło liczy więcej wybor- | w każdej klasie. Czas w życiu pojedynczego 


ców, należy dla wyborów z tego koła wyzna- 
czyć kilka dni. Głosować można ustnie lub pi- 
semnie. Ważne postanowienie zawiera $. 27 
projektowanej ordynacyi, a mianowicie, że na 
wypadek, gdyby w radzie miejskiej nie było 
tylu radnych chrześcijan, ilu potrzeba do ukon- 
stytuowania się rady chrześcijańskiej dla zała- 
twienia spraw wyznaniowych ludności chrze- 
ścijańskiej, to ta chrześcijańska Rada uzupeł- 
nioną ma być przez wybory, uskuteczniane wy- 
łącznie przez wyborców chrześcijańskich, któ- 
rzy w tym wypadku głosować kgdą w jednem 
wspólnem kole. W Magistracie wybranym z ło- 
na rady miejskiej nie może zasiadać żaden 
członek Wydziału powiatowego lub jego za- 


|stępca, żaden urzędnik w czynnej służbie zo- 


stający, ani też duchowny jakiegokolwiek wy- 
znania, ani wreszcia nauczyciel szkoły miejsco- 
wej. Nio może także zasiadać w Magistracie 
dwóch bliskich krewnych. Oto są główne za- 
rysy projektowanej ordynacyi. Zwrócić musi- 
my jeszcze uwagę na jedną bardzo ujemną jej 
stronę, to jest na śmiertelne grzechy, popełnio- 
ne wobec języka polskiego przez autorów tego 
projektu, który ma wejść do zbioru ustaw kra- 


jowych. Są tam n. p. takie wyrażenia: „..wy- 


branym może być każdy, kto ukończył 24 rok 
życia i ma zamieszkanie w gminie.* W in- 
nem miejscu czytamy: „Wynikłość obliczenia 
ma być zapisana na liście głosujących, którą 
prezydujący i członkowie komisyi listę podpi- 
Salą i następnym kołom wyborczym do wiado- 
mości udzielane będą“. W $. 31 znów czytamy, 
że „zasądzone kary wpływają na rzecz ubo- 


jest uciążliwa 1 nużąca. 


człowieku, jest teraz coraz droższy wobec wy- 
maga nauki, dłaczegoż więc skuwać młodych 
uczniów różnej zdolności i pracy na rok jeden 
razem i kazać im stąpać jednym miarowym 
krokiem, jeżeli wielu z nich mogłoby wcześniej 
przybiedz do mety. 

Wiadomo powszechnie, że progiauy dla 
szkół publicznych układają się z uwzględnie- 
niem najmniej, a przynajmniej średnio zdol- 
nych, inaczej bowiem szkoły takie nie wypeł- 
niałyby swego powszechnego zadania. Dobrze 
więc, ale niech ta niwelacya trwa przez pół 
roku, ale nie przez cały rok; bo z jakiegoż 
tytułu pytam, uczeń prawdziwie zdolny i pi ay 
ma przez cały rok narażonym być na zwał- 
nianie tempa swej usilności i pracy dlatego 
tylko, że mniejsza połowa jego współuczniów 
nie dorównywa mu ani w zdolności ani w pil- 
ności. Naturalnie, że to musi go doprowadzić 
do lekceważenia samej nauki, zniechęcić jego 
ambicyę, osłabiać gorliwość 1 tłumić podnietę, 
jeżeli widzi, że dla innych mniej zdolnych i 
kał musi wstrzymywać się w biegu i cze- 
ać, aż go Inni dogonią. 

Dla nauczycieli również praktyka podobna 
Aby podnieść stan 
ogólnego postępu w naukach pewnej klasy, 
musi bardziej uwzględniać mierne zdolności i 
niedbalstwo, często repetować, aby mu nie za- 
rzucono, że liczba postępujących jest w klasie 
za mała, a zatem wykład i starania profesora 
niedbale. 

Z drugiej strony i uczniom mniej zdol- 
nym 1 niedbałym wyrządza się wielką krzywdę, 


1 
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to należy uzupełnić tę liczbę wyborcami z na- | gich“ itp. Sejm uchwalając tę ustawę poprawi | jeżeli się ich trzyma i toleruje ten balast przez 
zapewna jej gramatykę, jeżeli tego komisy j Tok cały w szkole, bo z całą pewnością można 


stępnego koła. Orzeczono także wyraźnie, że 
gmina jako taka nie ma głosu przy wyborze 
własnej reprezentacyi, chociażby nawet bardzo 
znaczne podatki płaciła, gdyż taki głos odda- 
wany bywa zawsze na rzecz partyl rządzącej. 
Wykluczono od obieralności osoby, zostające 
w stosunkach prawnych z gminą jako przed- 
siębiorcy, dostawcy lub dzierżawcy, wreszcie 
rozszerzono prawo wyborcze z tyłułu osobistej 
kwalifikacyi na urzędników powiatu i gminy, 
techników i kandydatów notaryalnych. Podział 
na trzy koła będzie i nadal zatrzymany. Su- 
ma opłacanych w gminie podatków podzieloną 
będzie w tym celu na trzy części. Do pierw- 
szego koła nałeżą ci wyborcy, którzy opłacają 


jowników w jednę falangę, tam jak hucząca 
burza przemknęli mimo pieszych i konnych 
czambułów, zmykających z przerażeniem w 
oczach przed tą straszliwą nawałą, i wydostali 
się na czyste pole, z niego zas wdarli się 
w wąwóz, prowadzący ku tej nizinie, na której 
z rana stał obóz Olgerodego. Dzik ciągle pro- 
wadził swoich w skok, aby się jak najdalej od 
miurydów odsadzić i tym sposobem udaremnić 
możliwą pogoń. Ale już pomęczone konie za- 
częły wyciągać szyje 1 zmżać pyski ku ziemi, 
już i wrzawa bojowa ucichła za wiarusami, 
a pogoni nie było. Więc Dzik, wstrzymując 
konia i machając szłykiem w podniesionej ręce, 
huknął: 

— Szłap!.. Cugle wolno !... 

Oddział natychmiast ruszył stępią, a Dzik, 
obróciwszy się na siodle, spytał: 

— A jak tam, wszyscy są ? 

— Wazyscy |... wszyscy! — odezwały się glo- 
sy z szeregów. 

— W imię Ojca i Syna... — głośno przeże- 
gnał się Dzik. — Tak cudownie wyszlismy 
z owej matni, że niktby nie uwierzył. Wido- 
czna łaska Najświętszej Panny! A ksiądz do- 
brodziej jak się czuje? Pewnie kości bolą od 
takiej Jazdy? 

— OL. ol. — odezwał się starowinka zdy- 
szanym głosem. — Za kogo mnie waść masz! 
Gmiecie mię coś w piersi, ale to z żalu, że ten 
smyk Dryga tak się zhańbił. 

Ale Dzik był wesół, więc i zdrada Dry- 
galskiego nie popsuła mu humoru. 
Nie to, ojcze, — rzekł. — Co ma wisieć, 
nie utonie i w miurydzkiem morzu. Z takich 
wojaków Szamil nie będzie miał pociechy, jak 
my nie mamy straty. Pamiętajcie moje słowo: 
ten Dryga nigdzie między porządnymi nie za: 


już nie uczyniła. 


W sprawie rocznych kursów szkolnych. 


Nie jestem z powołania pedagogiem, a mi- 
mo to z całem zajęciem śledzę postęp szkoini- 
ctwa naszego i cieszę się widząc, że Rada 
szkolna w ostatnich czasach zabrała się do 
skrupulatnego rachunku sumienia wyszukując 
usterki w dotychczasowym ustroju szkół sre- 
dnich i starając się niedostatkom w sposób ra- 
cyonalny zaradzić. I dobrze robi, bo rzeczy- 
wiście w obecnym ustroju i systemacie szkol- 


grzeje miejsca. To gniłka. Do Turków go! Spro- 
šnym baszom przydać się może. 

Mówił to Dzik jakby proroczyri duchem, 
bo rzeczywiście, prędko odpędzony przez Sza- 
mila, udał się Drygalski do Turcyi, tam się 
zbusurmanił i pełniąc rożne przy seralach urzę- 
dy, dobił się nawet baszowskiego tytułu. | 

W godzinępotem dotarli wiarusy do miejsca, 
na którem niedawno stał obóz Ulgerodego, a teraz 
wśród zabitych i rannych włóczyły się groma- 
dy rabusiów. Dzik, scehwytawszy kilku tych 
plądrowników, boleśnie pociągnąa ich za język, 
więc odrazu, bez zwyczajnych wykrętów, opo- 
wiedzieli mu jak tu było i co się stało później. 

Poczem Dzik zwrócił się do pana Włady- 
sława. , 

— Wybieraj, — rzekł, — co mamy robić, 
Można zaraz zaczepić Achwerdi-Mahomę, który 
albo zgodzi się rozwalić groblę, albo bitwę nam 
wyda. A. można także okrążyć ten wąwóz 1 ra- 
tować niedobitków, nie kłaniając się miurydom. 
Co wolisz? Pierwsze prędsze, ale niepewne. 

— Bardzo niepewne, — odrzekł pan Włady- 
sław, — bo Mahoma nie ustąpi. To największy 
między nimi fanatyk. On i nas «ienawidzi, ja- 
ko chrześcijan. A 

— Kiedy tak, to 1 mówić nie ma o czem, — 
zdecydował Dzik. — Myślę, że bilibyšmy Ma- 
homę tak, że jeno kłaki leciałyby z niego, cho- 
ciaż każda bitwa jest loteryą, © czem nie za- 
wadzi pamiętać, kiedy stawka wielka. To jedno 
w tym razie pewne, że bój potrwa dłużej, niż 
okrążenie Wąwozu. Znam ja tę okolicę na wy- 
lot, bom tu nieraz polował, znam i ową kotli- 
nę, gdzie niedobitki. i wodospad, to poprowa- 
dzę oddział, chocby z zawiązanemi oczami. 

RE. Ruszajmy tedy! — rzekł pan Władysław 
niecierpliwie. 


twierdzić, iż bardzo mały ich procent z koń- 
cem roku zdoła otrzymać promocyę do klasy 
wyższej. Jeżeli bowiem uczeń w ciągu pierw- 
szego półrocza nie otrzymał stopni zadawalnia- 
jących, które go czynią zdolnym do słuchania 
dalszego ciągu kursu, to w jakiż sposób w dru- 
giem półroczu może korzystać z dalszych wy- 
kładów opartych na poprzednich wiadomościach 
i czy będzie w stanie w tym cząsie uzupełnić 
braki pierwszego półrocza, ucząc się jedno- 
cześnie przedmiotów bieżących. „ostaje więc 
rzeczywistym balastem szkoły, kulą u nogi 
zdolnych i pilnych uczni, a wreszcie U- 
trapieniem nauczycieli. Czyż nie lepiej i ko- 


— Jeszcze chwilę! — odparł Dzik i potem 
zwróciwszy się do wiarusów, zawołał: — Mości 
towarzysze! Są tu, widzę, przy namiotach do- 
bre sznury, które się nam przydadzą, jako 
i inne różne rzeczy, zdatne w pochodzie. Niech- 
że ich każdy nazbiera, ile się da naprędce. 

Zanim skończył, już żołnierze rozbiegli się 
po polu, zebrali sporo sznurów, rzemieni, płó» 
tna namiotowego i siekier, poczem oddział żwa- 
wo posunął się w góry. 

Jeszcze na długo przed świtem okrążyli 
wąwóz i kotlinę, ale dostępu do niej nie było, 
więc ruszyli dalej, ku rzece wyżej wodospadu 
Taiu ue zwłócząc zaczęli rąbać drzewa i wią- 
zac je po kilka w długie a wązkie tratwy. 

I owóż wtedy, gdy powódź już porywała 
rozbitków, a oni, stractwszy wszelką nadzieję, 
prawie umierali z przerażenia i rozpaczy; kie- 
dy twarze ich wykrzywiły się dziko, obłąkane 
oczy, wylazłszy na wierzch, wyrażały jednę 
straszliwą mękę i zgrozę i nieme wołanie do 
niebios o litość; kiedy ziemia wciąż się usu- 
wała pod ich nogami, a oni zapadali się w wo- 
dę coraz niżej i niżej — już mieli jej po pas, 
Już po piersi, już niektórym do szyi sięgała: — 
wtedy to na szczycie wodospadu pokazał się 
człowiek, kięczący na tratwie, — krzyknął ku 
rozbitkom piorunowym głosem: 

— Trzymajcie się razem! 

I runął w wodnistą otchłań, Znikł w niej 
na chwilę, lecz się niebawem wynurzył i silnie 
robiąc wiosłem. zdążał ku rozbitkom. Był to 
pan Władysław. 

Za nim poczęli spadać z wodospadu coraz 
nowi zuchwali tisacy na wązkich a długich 
tratwach i wnet się kierowali ku tonącym. 


(Dokończenie nastąpi). 
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rzystniej dla niego i rodziców będzie, jeżeli 
od pół roku zacznie repetować kurs pierwszy 
marnując tylko pół roku życia, aniżeli dla mi- 
łości systematu i porządku dzisiejszego szkoły, 
ma cały rok zmarnować. 

Dawniej, kiedy cały kurs nauk kończył 
sią na sześciu klasach szkoły wydziałowej, a 
przedmiotów wykładu było o połowę mniej niż 
teraz, można sobie było pozwolić na roczne 
kursa i czekać cierpliwie, aż ostatni z uczniów 
podąży. Dziś czas dla ucznia i rodziców jest 
drogi, więc też szkoła powinna go uwzględniać, 
a nie rozciągać na lat dwanaście, aby przygo- 
towaó chłopca do słuchania wykładów w uni- 
wersytecie. 

Przyjąwszy systemat kursów półrocznych, 
z pozostawieniem w pierwszej klasie jak dotąd 
rocznego kursu, można śmiało wzmocnić skalę 
wykładu tak, żeby cały zakres nauki gimna- 
zyalnej kończył się w dwunastu, a najwyżej 
czternastu półroczach, przez co ułatwi się zdol- 
nym uczniom szybszy jej przebieg i wpłynie 
na zmniejszenie kosztów utrzymanią personalu 
nauczycielskiego, którym pokryte będą koszta 
rozdziału rocznych kursów na dwa. 

W ten sposób pierwszy kurs rauk mógłby 
się rozpoczynać około lgo sierpnia i trwać do 
Bożego Narodzenia. Drugi zaczynałby się w po- 
łowie stycznia i trwał do końca czerwca. 

Oto jest w ogólnych zarysach wypowie- 
dziana myśl moja, która być może przy bliż- 
szem rozpatrzeniu nie okaże się praktyczną, 
lecz jeżeli potrafi zwrócić uwagę sfer kompe- 
tentnych i wywołała dyskusyę, już to dla mnie 
dostatecznem będzie zadośćnczynieniem. 4. W. 


KRONIKA. 


Lwów 9 maja. 


JE. p. Namiestnik, Kazimierz hrabia Badeni 
wyjechał wczorej wieczorem do Krakowa na doro- 
czne uroczyste posiedzenie krakowskiej Akademi U- 
miejętności, 

Na audyencyi u Cesarza byli onegdaj między 
innymi br. Karol Załuski, pułkownik Capiński i 
starszy radzca budowniczy Iszkowski 

Wielki wieczór dla posłów daje marszałek kra- 
jowy, Eustachy ks. Sanguszko, w niedzielę 14 b m. 
o godzinie 9. 

Dar dla Papieża. Hr. Wacław Baworowski 
ofiarował Ojcu św. z powodu jego jubileuszu parę 
wspaniałych, swego chowu, karych karosyerów 1 tej 
miary, ze sławnej swej stadniny w Krzywem. Ons- 
gdaj konie te pod dozorem zaufanego i doświadczo- 
nego masztalerza wyprawiono do Rzymu. ) 

Wiadomości dyecezyalne. Gr. kat. archidye- 
cezya lwowska. Kanoniczną instytncyę ctrzymali 
księża : Łukasz Nestor na Remizowce, Jan Eulicki 
na Markopol i Roman Szaparowicz na Dobrzany. 
Prawo używania odznak kanonika otrzymał ks, Syl- 
weater Hardziński, paroch w Środopolcach. 

Deputacya diaków ze wszystkich trzech gr. 
kat. dyecezyi w Galicyi była w niedzielę u księdza 
metropolity Sembratowicza i prosiła go, aby raczył 
zająć się sprawą diakowską, a mianowicie polepsze- 
niem doli materyalnej diaków, organizacyą stanu 
diakowskiego i podniesieniem jego powagi. Ks. m- 
tropolita przyrzekł deputacyi swą pomoc. 

Walne zgromadzenie Związku koleżeńskiego 
byłych seminarzystek i nauczycielek odtęlzia się 
dnia 14 maja rb. w niedzielę o godzinie 11 zrana 
przy al. Skarbkowskiej l. 39. 

Egzamina prywatne na nauczycielki robót ręcz- 
nych kobiecych rozpoczną się w seminaryum nau- 
czycielskiem żeńskiem we Lwowie dnia 29go czer- 
wca r. b. 

Towarzystwo wzajemnej pomocy nauczycielek 
i nauczycieli szkół ludowych lwowskich Lomnnikuja 
nam, że na jego dochód wygłosi odczyt w sali ra- 
tuszowej dnia 4 czerwca o godzinie 12-tej w połu- 
dnie, profesor Kazimierz Bronikowski: „O Teofilu 
Lena towiczu*, 

Muzyka wojskowa 30 pp. grać będzie w pią- 
tek 12 bm. w Ogrodzie Miejskim. Początak o godzi- 
nie pół do 6-tej. 

Z „Sokoła“. Jedno z pism porannych donosi, 
iż dyrektor p. Franciszek Zima, z powodu braku 
czasu, złożył godność prezesa lwowskiego „Sokoła“. 

Z Nowego Sącza donoszą nam, że odbył się | 
tam na cześć 102 ro znicy ogłoszenia konstytucyi 
Trzeciego Maja wieczorek urządzony staraniem no- 
wosądeckiego „Sokoła“. Zagaił uroczystość profesor 
Bizoń, potem nastąpił popis muzyki strażackiej, de- 
klamacyAa p. Chrzanowskiego i prześliczny Śpiew p. 
Merkel. Czysty dochód w kw. 150 złr. obrócono na 
wsparcie weteranów z r. 1868. 

Zapis. Zmarły przed kilku dniami w Krako- 
wie śp. Franciszek Smieszkiewicz zamianował uni- 
wersalnym swoim spadkobiercą Towarzystwo gimna- 
etyczne „Sokół“. Zmarły pozostawił dom przy wiiey 
Basztowej , wartości przeszło 20.000 złr. i parcele 
budowlane przy ulicy ,Pędzi-hów*, wartości prze- 
szło 20.000 złr. — „Sokołowi* podgórskiemu zapisał 
1000 złr. 

Misya duchowna. Od 26 kwietnia do 3 maja 
odbywała się misya duchowaa w Iwanczanach w 
powiecie zbarazkim. Nauki głosili księża Bazylianie 
Kułyk, Malczyński, Chmielewski i Łomnicki. Cho- 
ciaż pogoda misyi nie sprzyjała, gdyż ciągle padał | 
deszcz ze śniegiem, mimo to codzień po kilka ty- 
sięcy ludzi słuchało słowa Bożego. Odjeżdźających 


ks. misyonarzy żegnał lud serdecznie ze łzami 
w oczach 

Wybór prezydenta miasta. Dziś o godzinie 
6-tej wieczorem nastąpi wybór prezydenta miasta. 


W tej sprawie odbyło się wczoraj poufne posiedze- 
nie nowej rady miejskiej. Po długiej dyskusyi, 
przeprowadzono „próbne“ głosowanie, w  którem 
wzięło udział 75 radnych. P. Mochnacki otrzymał 
38 głosów, dr. Czyżewicz 28, dr. Małachowski 8, 
p. Romanowicz 2, Zacharjewicz 1, czystych kartek 
oddano 3. 


Lwowska Kasa Oszczędności rozesłała wezo- 
raj swoje sprawozdanie za rok 1852. Owóż przy 
tej sposobności nasuwa się pytanie: — dla czego 
Kasa Oszczędności używa do tych sprawozdań naj- 
droższego welinowego papieru? Pytanie to można 
nawet rozszerzyć i zapytać w ogóle: dla czego 
lwowska Kasa Oszczędności wyrzuca na drogi we- 
linowy papier ogromną masę pieniędzy ? Jest prze- 
cież instytucyą humanitarną, każdy jej zarobek 
powinien być obrócony na cele dobra publicznego, 
każdy zdobyty przez nią grosz powinien iść do 
zakładów, mających na celu otrzeć łzę biedakom, 
czy przyczynić się do rozwoju oświaty. Gdyby nie 
w tym pracowała celu, to nie zasługiwałaby na te 
przywileje, jakiemi ją obdarzono. Tymczasem zarząd 
jej nietylko wyrzuca pieniądze na oświetlanie ele- 
ktrycznością pomieszkania swoich dyrektorów, ale 
nadto do każdej biurowej czynnosci bierze na - 
droższy welinowy papier, za który Go jeszce | 
psze — płaci drukarni półtora sA, drożej, niżeli 

dyby kupował wprost w papierniac 

a C N że papier musi być dobry na 
książeczkach oszczędnościowych; ale sprawozdania 
i wszystkie inne druki, nie będące dokumentami 
mogą być zrobione z taniego papieru. Niech zarząd 


Kasy Oszczędności popatrzy na to, jakiego papieru 
używa rząd np. na poczcie, w urzędach finanso- 
wych, w urzędach wojskowych etc. Niech więc 
zechce oszczędzić na papierze kilka tysię:y złr. 
rocznie, a będzie miał to zadowolenie moralne, 
że więcej niż dotąd zrobi dobrego dla społeczeństwa. 

Towarzystwo historyczne odbyło 29 kwietnia 
nadzwyczajne walne zgromadzenie, na którem uchwa- 
lono jednogłośnie na wniosek Wydziału (referent 
prof. Finkel) podniesienie wkładki rocznej z 4 złr. 
na 5 złr. czyli 10 koron. Powodem tej zmiany 
jest anormalny stan finansowy towarzystwa, którego 
wydawnictwa („Kwartelnik historyczny“ i „Mate- 
ryały historyczne“) o wiele więcej kosztowały, niż 
przynosiły wkładki członków. Jeden zeszyt „Kwar- 
talnika* (druk, honorarya i administracya) w 500 
egzemplarzach kosztuje 550 złr., przynosi zaś To- 
warzystwu dotychczas w najlepszym razie 450 złr. 
Wywody referenta poparli prof. Balzer, prof. By- 
kowski i prof. Wejciechowski. 

Z kolei mówił dr. Prochaska w sprawie zajęcia 
Rusi przez Kazimierza W. Prelegent zabiera po 
raz wtóry głos w tej kwestyi z powodu wyjścia 
rozprawy dr. Wł Milkowicza (Studia krytyczni nad 
ist. rusko-polskoju, Lwów 1893), który poglądów 
jego na zajęcie Rusi nie podziela i stawia hipotezę, 
że król polski i król węgierski zgodnie postępując, 
podzielili się zrazu spadkiem po Jerzym II. Pre- 
legent wykazuje, że przypuszczenie to ni; opiera 
się na Żadnych dowodach, utrzymać się zatem nie 
da. Także inne liczne błędy i niedokładności wy- 
tyka p. Prochaska drowi Milkowiczowi. Referat 
jego wyjdzie w najbliższym zeszycie „Kwartalnika“. 
W ożywionej dyskusyi zabierali głos prof. Finkel, 
p. Górzycki, dr. Czołowski, prof. Wojciechowski. 

Stan zasiewów. Ministerstwo rolnictwa wy- 
dało w tych dniach sprawozdanie o stanie zasiewów 
po dzień 10 kwietnia rb. Pszenica i żyto przetrzy- 
mały ostrą zimę w ogóle dobrze, chociaż ciągła su- 
sza obecnie bardzo szkodzi -— Rzepak, szczególniej 
wcześnie wysiary, pedł ofiarą zimy. — Koniczyna 
i trawy jeszcze wszędzie nie poschodziły. — Wy- 
siewowi jaremu sprzyjała naturalnie gusza, a w mar- 
cu siano głównie owies i jęczmień. W początku 
kwietnia zabrano się energicznie do sadzenia kartofli 
i buraków. 

W Galicyi i 


na Bukowinie roboty wiosenne 
jeszcze nieukończone, a powodem tego jest wielka 
obfitość śniegu, który nia mógł stajat. — Przy- 
mrozki wiesenne wyiządziły wiele szkody, szczegól- 
niej drzewom owocowym, głównia zaś brzoskwiniom 
i jabłoniem. Wiśnie kwitną prawie wszędzie, gru- 
szki również, a'na południu już niektóre gatunki 
jabłek. 

Stan zasiewów w Węgrzech. Budapester 
Correspondenz ogłasza sprawozdanie ze stanu zasie- 
wów ; według sprawozdania tego żyto i owies a 
częściowo także pszenica przez posuchę tak mocno 
ucierpiały, iż już dziś można twierdzić , że zbiór 
w r. b. będzie gorszy niż średni. 

Jeszcze o pogrzebie śp. Domsa. Do notatki 
wczorajszej dodać jeszcze winniśmy, że po próżnem 
wyczekiwaniu, czy nad mogiłą zmarłego nie prze- 
mówi ktoś ze strony reprezentacyi miasta, zabrał 
głos stypendysta fundącyi schroniska Domsa, pan 
Henryk Milewski, były właściciel pensyonatu we 
Lwowie, i w imieniu społeczeństwa oraz wszystkich, 
którzy doświadczali dobrodziejstw nieboszczyka, zło- 
Żył hołd jego pamięci. 

Dowiadujemy się także, iż wiele ubogich rodzin 
we Lwowie pobierało od śp. Roberta Domsa stałe 
pensye miesięczne, a na wybudowanie w Brzuchowi- 
cach kaplicy pospieszył śp. Doms jeden z pierwszych 
z daątkiem 500 zł, ofiarująs zarazem cenny obraz 
Matki Boskiej. 

'Tak pojmował i spełniał swoje obywatelskie 
obowiązki ten człowiek, któremu ostatniej posługi 
zawabały się oddać władze miejskie we Lwowie. 

Z Podhajec donoszą nam telegraficznie, że 
trwające tam od dwóch lat w skutək protestów i 
rekursów prowizoryum ostatecznie skończyło się. — 
Wczoraj ukonstytuowała się rada gminna i wybrała 
po raz trzeci notaryusza p. Michała Borowskiego 
burmistrzem. 

Zamach samobójczy. Waleryan, aktor pro- 
winceyonalny teatru ruskiego, strzelił do siubie z re- 
wolweru na scenie podczas przedstawienia w Bano- 
ku. Kula ugrzęzła w lewej piersi, ale rana nie jest 
śmiertelną. Powodem zamachu samobójczego miała 
być miłość. 

Zabobon. Kilkunastu włościan w Myszynie, w 
powiecie kołomyjskim, zastanawiając się przy kieli- 
szku nad przyczyną długotrwałych w tym roku 
mrozów i wiatrów, nabrali przekonania, że przyczyną 
tej klęski elementarnej był zmarły niedawno 83letni 
starzec Nikoła Obuszak, który niezawodnie był upio- 
rem. Postanowili wię: otworzyć grób Obuszaka, 
przekonać się czy upiór nie Żyje, uciąć mu głowę, 
wbić w jego serce kół, i tym sposobem zażegnać 
kłęskę. Postanowienie to wykonali w nocy 24 zm. 
dosłownie, co stwierdziła 4 bm. komisya sądowa, 
w której brał także udział lekarz powiatowy. 

Winnych pociągnięto do odponiedzialności za 
profanseyę cmentarza. 

Wyścig dystansowy na bicyklach pomiędzy 
Wiedniem a Berlinem rozpocznie sią dnia 29 czerwca 
o gołzinie szóstej rano, choć niewiele już brakowało, 
aby projekt ten był zaniechanym. Powodem tego 
była kwestya, czy uczestnikom wyścigu wolno pod- 
czas jazdy zmienić welocyped czy nie. Wiedeńrzycy 
byli za zmianą, Berlińczycy zaś przeciw niej, uza- 
sadniając opozycyę swą tem, że welccyped znajduja 
już zastosowznie w wojsku i należy wypróbować 
koniecznie jego wytrzymałość na dłużswy dystans. 
W kwestyi tej odbyło sią w tych dniach w Wie 
dnią posiedzenie delegatów, na którem postanewioro 
podzielić uczestników wyścigu na dwie partye: 
pierwsza będzie mogła zmienić welocyped, druga zaś 
nie. Dla obydwóch partyi wyznaczono nagrody, 
pierwszy jeździec z pierwszej partyi otrzyma 600 
koron, pierwszy zaś z drugiej 480, Inne nagrody 
rozdzielono w tym samym stosunku. 

Jeżdźcy będą puszczani od startu w Mlorids- 
dorfie pod Wiedniem po dziesięciu w pięciominuto- 
wych odstę,ach, a drogę do Berlina wytknięto przez 
Ote hollabrum, Znaim, Iglau, Czaslan, Jungbunzlau, 
Zittau, Bautreu, Hoyerswerda, Spremberg i Beruth. 
Meta znajduje się przy budee celniczej w Tempel- 
h'fis pod Berlinem. Jest to ta sama droga, którą 
w roku zeszłym przebywali oficerowie konno. Na 
całej linii urządzono kilka stacyi głównych, na któ- 
rych jeździec musi zsiąść i zameldować się u kon- 
trolora, który do przygotowanej na ten cel książe- 
czki wpisze goJzinę przybycia. Prócz tego znajduje 
Się na szlaku około 400 przystanków, na których 
jeżdzey będą się mogli pezilić. 

Uroczystość wręczenia nagrody odbędzie się 
w Berlinie. 

W Czerniowcach rozpoczął się dziś proces 
w sprawia znanego zajścia „Sokołów“ polskich z Ru- 
munami podczas wycieczki w roku zeszłym „So- 
kołów* polskich do Czerniowiec. Rozprawa potrwa 
3 do 4 dni. 

Qjcobójstwo. Jędrzej Mazur, włościanin z Na- 
gawczyna, w powiecie ropczyckim, zastrzelił swego 
ojea. O zbrodni tej doniesiono natychmiast żandar- 
mom. Mazur widząc, iż Żandarmi idą go uwięzić, 
odebrał sobie życie z tej samej strzelby, którą za- 
strzelił ojca, ~ 
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na Bukowinie Czeremosz, Suczawa i Prut. Mesty na 
rzekach zerwane. 


Bankructwo. Wiedeński „Creditoren-Verein*" 
ogłasza niewypłacalność Mojżesza Hornikera we 
Lwowie. 


Z Berlina donoszą, iż cesarz Wilhelm otrzy- 
ral onegdaj z Paryża następujący telegram:  „Ce- 
garz Wilhelm w Nowym pała u. Meilleures felici- 
tations (Wszelkiej pomyślności) podp. Undankbar*. 
Cesarz odesłał ten telegram jako kuryozum do mi- 
ni terstwa Bpraw zagranicznych. 

Medycyna i kobiety. Dr. Laskowski, słynny 
anatom i profesor w uniwersytecie genewskim, pisze 
w liście do swego przyjaciela, redaktora Gazety ra- 
domskiej, co następuje: 

„Już od lat kilkunastu panuje w Warszawie 
i innych miastach pomiędzy młodemi dziewczętami, 
kończącemi nauki, idea atudyowania w uniwersyte- 
tach zagranicznych nauk przyrodniczych, a głównie 
i przeważnie medycyny. Ten entuzyazm, zresztą 
bardzo szlachetny, zawraca im głowy i wyobrażają 
sobie, że rzecz jest nader łatwa skończyć uniwer- 
sytet i uzyskać dyplom, a nie wiedza, na j.kie na 
rażają się rozczarowanie. 

„Od lat siedmnastu, jak jestem w Genewie, 
przyjechało tu studyować około stu młodych Polek. 
Otóż jaki jezt rezultat tych wysiłków piacy i ko- 
sztów ? Jedne poumierały z pracy i niedostatecznych 
środków, inne przerywały studya skutkiem chorób 
lub braku funduszów. Dwie tylko uzyskały stopnie 
naukowe z nauk przyrodniczych, a ani jedna Polka 
nie uzyskała jeszcze dyplomu nauk lekarskich. Zwró- 
ciwszy uwagę na to, że studya te wymagają przy- 
najmniej sześciu lat ustawicznych i ciężkich zajęć i 
dużych opłat za kursa i laboratorya, widzisz, że re- 
zultaty są jak najniekorzystniejsze. 

„Zadnej więc młodej dziewczynie, która nie 
posiada dużych śroików i silnego zdrowa, nie ra- 
dziłbym tak ryzykownego przedsięwzięcia.  Wierzaj 
mnie i memu doświadczeniu i bądź przekonany, że 
najlepsza przyszłość dla kobiety jest zamążpójście 
i zajmowanie się rodziną... to jest zadanie kobiety.“ 

"Nowy Odysseusz. Przed kilku dniami — jak 
donosi jedno z pism warszawskich — bawił w Ło- 
dzi niejaki Jan Borueki, bednarz z zawcdu, uwa- 
żany za zaginionego. Przed kilkunastu laty, będąc 
jeszcze czeladnikiem i przystojnym 23-lstnim mło- 
dzieńcem, Borucki zniknął z Łodzi, a rodzina i zna- 
jomi szukali go napróżno po kraju. Tymczasem, 
jak się okazuje, udał się on w podróż na Wschód, 


o czem, z obawy, ażeby go nie powstrzymano, ni- 
komu nie wspominał. Z początku był przez czas 
dłuższy w Belgradzie, następnie dostał się do Bal. 


garyi, gdzie w pobliżu Sofii został napadnięty i ra- 
nioay przez bandytów, którzy uwieżli go w góry 
i z powudu braku okupu, zmusili do wydrążania 
w skale kryjówki. Skutkiem zmiażdżenia stopy u 
prawej nogi, leczyła go pewna baba, uważana za.. 
czarownicę, której pozyskał sympatyę, dzięki czemu 
oswobodzony został z rąk opryszków.,. Opiekunka 
ożeniła go z krewną swoją, córką zamożnego Buł- 
gara, który, pokłóciwszy się pewnego razu z Bo- 
ruckim, wypędził go z domu. Żona, zabrawszy ojcu 
szkatułę z kosztownościami, umknęła z mężem do 
Konstantynopola, lecz tutaj umarła wkrótce na tyfus. 

Owdowiały, ją} się Borucki zyskownego pro- 
cederu, jakim jest dostawa baranów z prowineyi, 
i bardzo prędko doszedł do znacznej fortuny. Zawią- 
zawszy stosunki z kupcami chrześcijańskimi, poznał 
młodą dziewczynę, guwernantkę, Francuzkę, z którą 
pojechał do Algieru i połączył się węzłem  dozgon- 
nym. Przez dwa lata pobytu w tej prowincyi, głzie 
także trudnił się handlem, został ojcem, lecz tra- 
pioay niezgodą małżeńską, postarał się o rozwód 
i zabrawszy dziecko, powrócił do Europy. W po- 
dróży mamka zaziębiła dziecko, które, nim znaleźli 
się w Paryżu, zmarło, 

Przykry ten wypadek skrzyżował jego plany 
i zamiast osiąść w Paryżu, podążył do Londynu, 
gdzie założył fabrykę beczek, którą wszakże musiał 
zwinąć ze stratą i wyjechał do Indyi Wschodnich. 
Tu, jako komisant pewnej kompanii londyńskiej, 
przebył kilka miesięcy i zachorował obłożnie na za- 
palenie kiszek, Wyleczywszy się, podążył do Pe- 
kinu, gdzie aresztowano go za wykroczenie prze- 
ciwko jakiemuś ceremoniałowi dworskiemu; wy- 
puszczony z więzienia ruszył w drogę do Londynu 
gdzie uregulowawszy interesa, pojechał do New- 
Yorku. Polecony przez kompanię jednej z większych 
firm stolarskich w tem ostatniem mieście, otrzymał 
pcsadę nadmajstra oddziału. Po roku właściciele 
fabryki, oceniwszy zdolności p. Boruckiego, postano- 
wili zatrzymać go dłużej i zawarli z nim umowę 
na lat kilka. 

I on wreszcie zapragnął spokoju, a przyjechał 
do kraju po... żonę, rodaczkę. 

Wyleczenie głuchoniemego. Do jednego z h - 
teli przyszedł jakiś człowiek i zażądawszy papieru 
i pióra, wypytywał się o nazwiska zamożnych oby- 


wateli, Spisawszy je sobie, rozpoczął wędrówkę od 
domu do domu i żebrał, udając głucheniemego, 
W ten sposób zebrawszy ckoło 20 guldenów za- 


szedł do pewnego banku. Tutaj powiedziaro mu, 
że prośba jego musi być najpierw zbadauą i cdpra- 
wiono z niczem. Urzędnikowi wydał się głucho- 
niemy trochę podejrzanym, to też kazał go śledzić 
wożuemu. Po drodzs spotkał wożny właścicielkę 
hotelu, której pod sekretem się przyznał, że śledzi 
głuchoniemego. Właści ielka cświadczyła, że mnie- 
many glu honiemy doskonale mówi, gdyż rozma- 
wiała z nim rano. Aresztowano go więc natych- 
miast. W policyi nie można było dać sobie rady 
z głuchoniemym ; milczał jak zaklęty i nic nie sły- 
szał, Ponieważ wiedziaao, że udaje, wsadzeno go 
do aresztu a dozorca zamykając drzwi, oświadczył 
mu, że jeżeli będzie chciał jeść, to będzie musiał 
o to prosić, gdyż inaczej nie nie dostanie, Sposób 
poskutkował : głuchoniemy, wygłodniały wskutek ca- 
łodziennej wędrówki, przemówił, prosząc o pożywie- 
nie. W sądzie oświadczył, ża jast ezłonkiem istnie- 
jącego w Wiedniu konsorcyum oszustów, którzy 
w podobny sposób jak on zarabiają na życie. Na- 
zwiska swego jednak nie wyjawił. 

Aptekarze na Węgrzech grożą rządowi op% 
zycyą, a to z powodu, 1ż minister spraw wewnętrz- 
nycb Hieronymi załatwił nareszcie nagromadzone od 
lat w ministarstwie podania o prawo otworzenia ap- 
teki, ułzielając z kilkudziesięciu petentów tylko sze- 
$ciu żądanego pozwolenia. To właśnie jest powodem 
burzy, a wywołali ją nie ci, których podanie mini- 
ster odrzucił, lecz właś iciele istniejących aptsk, 
oświadczając, iż udzielanie nowych pozwoleń jast 
naruszeniem prawa, jakie posiadają aptekarze. Wia- 
ściciele aptek uważają, iż dotychczasowa liczba aptek 
jest zupełnie wystarczejąca, a otwarcie nowych jest 
szkodliwem dla ich interesów. Oświadczają też zte- 
go powodu Ww pismach aptekarskich, że to ich zmu- 
sza do opozycyi. Rząd dowie się, że aptekarze są 
siłą, której lekceważyć nie można i która zetknąw- 
szy się z ludem, może zachwiać rządem. W odpo- 
wiedzi na to, oświadczył minister Hieronymi, iż i 
nadal aczkolwiek z pewnem ograniczeniem pozwoleń 
na otwieranie nowych aptek udzielać będzie, o ile 
Q to gminy poproszą. 

Jak się bawi arystokracya rosyjska. Przed 
kilku dniam odbyło się w pałacu mikołajowskim 
przedstawienie na cel dobroczynny, urządzone przez 
O. J. hr. Bobryńską, w którem wzięła udział sama 


Powódź. Z powodu ciągłych deszczów, wylały 


śmietanka arystokracyi, ezczególniej w części choreo- 
graficznej. 

Przedstawienia rozpoczęło się komedyą Aleks. 
Dumasa „Le mari de la veuve“, w której występo- 
wali: pani Bazylewska, hrabina Błudow i baronowa 
Maiendorf, oraz książęta W. i A. Golicynowie. Drugą 
część przedstawienia wypełnił balet w dwóch aktach, 
układu nadwornego bxletmistrza Cechelliego p. t. 
„lie triomphe de Terpsychore", wystawiony z wiel- 
kim przepychem. Rolę tytułową tańczyła ubrana w 
gazowe spódniczki i trykoty, znana w towarzystwie 
petersburskiem piękność, hrabina Westphalen; inne 
role spoczywały w... nogach samych prawie księ*ni- 
czek, hrabianek, baronówien. Mimiczne męskie role 
odegrali pp.: br. Stal-Holstein, br. Biinting, ks. Me- 
szczerskij i p. Miatlew. — Menueta w kostyumach 
z czasów Ludwika XIII tańczyły panie: Połowcowa, 
br. Millerowa, baronowa Schimmelpfennig i baronowa 
Grevenitz oraz panowie: br. Rauch, ks. Golicyn, ks. 
Wolłkońskij i br. Maiendorf. — Taniec hiszpański 
wykonała hrabina Kaller z hrabią Bodisco; taniec 
„rococo“ baronową Huene, pani Szamszyni oraz pp. 
łopuchin i br. Biinting; tarantelę hr. Urusowa i p. 
Saburow; taniec pierotów i arlekinów panie Łopu- 
chinowa i Wiskowatowa oraz pp. Połowcow i Wrew- 
skij; taniec tyrolski baronowa Pistolkors i br. Ropp; 
walca baletowego księżna Gagarin, br. Bobryńska, 
pani Howard, pani Miatlew, baronowa Wolf, księżna 
Lwow, oraz pp. baron Knorring i Glinka. Trepaka 
tańczyli: pani Szipowa z p. Masłowem, zaś krako- 
wiaka i mazura pani M:atlew i br. Biinting. 

Przedstawienie to powtórzone będzie trzy razy. 
Dochód z pierwszego wynosił 15.000 rubli. 

Zmarli. Julian Jełowicki, zacny i zasłużony 
obywatel, umerł w Szwejkowie, w 57 r. życia. 

Stan powietrza. Tormomotr 4- 11° lieaumnura 
o godzinie 7 zrana, a w poładnie -+ 15° Reaumura 
Beromstr 768. Spada. Dzień cudownie piękny, praw- 
dziwie wiosenny. 

Na festynie. 

Ona: Czyż jest co smaczniej-zego od poca- 
łunku ? 

On: Jest: pieczone jarząbki. 

Rachunek matematyka. 


l'ama: — Panie profesorze, ile też pan ma 
dzieci? 

Profesor matematyki: Cztery i 7/,, pani do- 
brodziejko. 

Teatr. Dziś we środę: „Oj mężczyźni! 
mężczyźni! — komedya w 4 aktach Kazimierza Za- 


lewskiego. Piąty goś inny występ pana Wincentego 
Rapackiego, artysty teatrów warszawskich. — Jutro 
we czwartek o godzinie pół do czwartej po połu- 


dniu: „Skalbmierzanki*, opera w 3 aktach J. N. 
Kamińskiego, Wieczorem o godzinie 7: „Pan Jo- 
wialski*, komedya w 3 akt.ch Aleks, hr. Fredry. 


Występ p. Wincentego Rapackiego, avtysty teatrów 
warszawskich. 


Literatura i Sztuka. 


Koncert w Narodnym Domu urządzony stara- 
niem ruskiego stowarzyszenia „Muza* wypadł bar 
dzo udatnie, głównie dzięki współudżiałowi pani 
Pawlików-Nowakowskiej. Znakomita artystka, będąca 
chlubą naszej opery, przyjęta entnzyastycznie przez 
zgromadzoną w sali publiczność odśpiewała dwie 
piosenki ruskiego kotcpozytora Łysenka „Oj odna ja“ 
i „Koby meni“, poczem wręczono jej duży wspa- 
niały wieniec i ziouszono burzą oklasków do doda- 
nia jednej piosenki nad program. Kiedy po raz 
dzugi pojawiła. się-artystka—na-estradnio—i—odódpie- 
wala romans Santuzzy z „Cauvallerii* i rzewną pio- 
senkę ruską Matiuka „Wesnowka*, zapanował w sali 
zapał nie dający się opisać. Po drugim występie 
ztecydowano powszechnie, że pani Nowakowska 
jest bohaterką wieczoru. W produkcyach wzięła 
także udział nasza „Lutnia“ i kilka innych sił. 
„Lutnia“ wykonała z powodzeniem kilkanaście 
ruskich utworów, z których najbardziej podobał się 
wspaniały hymn Wachnianina „Nasza żyźń*. 

* Z galic. Tow. muzycznego. W piątek dnia 
12 maja odbędzie się piąty koncert w sali To «arz. 
w gmachu teatralnym, pod kierunkiem dyrektora 
Schwarza i z uprzejmym współdziałem pani Pawli- 
ków Nowakowskiej. 

* Operetka „Muszkieterowie w konwii ie" wpro- 
wadziła nas w okres muzyki lekkiej, na którym 
poprzestać musimy, nasłuchawszy się chyba do syta 
muzyki poważnej. Przejście to odbyło się dość ła- 
godnie, muzyka Varney'a bowiem, chociaż dość 
lekka, posiada wiele cech muzyki wartościowej i nie 
razi bezmyślnością i grubą formą, jak ozeretkowa 
muzyka niemiecka. 


Treść operetki da się skreślić w kilku sło- 
wach. Dwaj Muszkieterowie, o których mamy do- 
sadne pojęcia z romansu starego Dumasa. zakochali 
się w dwóch panienkach i chcąc je porwać, prze- 
brani w stroje pielgrzymie, wdarli się -do konwiktu, 
w którym przebywały władczynie ich serc. Zjawie- 
nie się ich tam w strojach pielgrzymich było pc- 
wodem przeróżnych zajść mniej lub więcej zabaw- 
nych, — w końcu osiągnęli celu — każdy z nich 
bowiem zdobył sobie panią swego serca. 

Z ustępów muzycznych bardzo miła wrażenie 
robią kuplety ojca Bridaine (p. Skalski) rzecz 
w swoim rodzaju wyborna, tercet dowcipnie prze- 
prowadzony, pięknie odśpiewany przez pp. Bridaine, 
ds Brissac (p. Bogucki) de Solange (p. Jerzyna) i 
walc śpiewany przez chór bardzo dobrze i z nie- 
zwykle starannem wykończeniom. W akcie drugim 
jest r'wnież kilka ustępów muzycznych bardzo u- 
datnych n. p. rola Maryi (p. Praun) i Luizy (p. 
Radwan), nadto piękny finał (rozprawa o miłości). 
Solo Simonyl p. Skalsk.), chór pensyonarek i inne 
ustępy aktu trzeciego są również bardzo piękne. 

Operetka, niezwykle starannie wyuczona i w o 
góle robiąca doskonałe wrażenie, utrzyma się za- 
pewne długo w repertuarze. Dowcipnie przez autora 
pomyślaną a znakomicie przez p. Kasprowiczowę 
oddaną była postać matki Oportuny, nauczycielki 
w konwikcie, Wykonaniem kierował dzielnie p. Fr. 
Słomkowski. 

Koncert W niedzielę wystąpiła w koncercie 
p. Józefa Szlezygierówna. Pracę jej artystyczną 
oeeniliśmy rzy sposobności koncertów w roku po- 
przednim, stawiając artystkę w rzędzie najlepszych 
naszych śpiewaczek. W program koncertu wcho- 
dziły kompozycye przeważnie autorów swojskich, co 
ze wszech miar na uznanie zasługuje. Podziwialiśmy 
znakomitą technikę głosową, gibkość i lotność skali 
w mazur” u Chopina, wdzięk ujmujący i czarującą 
prostotę w oddaniu piosuki litewskiej tego autora, 
tudzież pieśni Moniuszki i p Niewiadomskiego. 
Pieśnią Zeleńskiego „Z łąk i pól“ dowiodła artystka, 
że zdoła również z temperamentem przedmiot dra- 
matyzować. Przyjęcie było, zwłaszcza po wspomnia- 
nym mazurku Chopina, owacyjne. Artystce wrę- 
czono liczne bukiety. M. S. 

„Przegląd powszechny* za maj zawiera: 
Szkoły jezuickie w Poznaniu 1578—1658, przez 
księdza Chotkowskiego; Dwa lata w życiu Stani- 
sława Orzechowskiego 1548 i 1849, przez Romualda 
Koppensa ; Co stanowi prawdziwą wartość ezłowie- 
ka? przez ks. dra Trznadla; listy z podróży po 
Azyi, przez księcia Pawła Sapiehę ; Niedziela w Kra- 


* 


kowie, przez ks. Jana Badeniego ; Przegląd piśmien- ! 


3 
. a . ae w 
nietwa; Sprawozdanie z ruchu religijnego, NAUKO 


go i społecznego. 7 

* Nowa Biblioteka uniwersalna za maj * 
początek studynm W. Gostomskiego o „Panu 
uszu“ i dalszy ciąg prac dawniej zaczętych, 8,7. 
nowicie: „Obrazków z życia“ A. M. L. i „Misyo 
narzy świętej Rosyi“ N. Łańskiej. 
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nie 12 minut 15. Ministrowi Załeskiemu U”. vw. 
lila Izba urlopu do końca sesyi, a p. GUS ||, 
wowi Romerowi na 5 dni. Odczytano sp$ smd 0 
tycyi, których dotychczas wpłynęło 729. ko- 2e 
metropolita Sembratowicz popierał petycy% F 
mitetu cerkiewnego w Haliczu o subwency? =, «« 
restauracyę tamtejszej cerkwi. — Przed prz za 
stąpieniem do porządku dziennego załatwi m: 
sprawozdanie komisyi budżetowej o petycj*,, | to 
pogorzelców kilku miejscowości, które w g cz 
roku się spaliły. Pogorzeleom Ulanowa udź | 
lono subwencyi 600 zł, pogorzelcom Miko At 
jowa dodatkowej subwencyi 200 zł, pogo”. kr 
com w gminie Seredne wielkie 190 zł., pogi DE 
rzelcom w Terpiłówce 100 zł. a w Zupawio “0 
Komisarz rządowy hr. Łoś odpowiedzi” 
na interpelacyę p. Potoczka w sprawie obs | A 
rów dworskich, a mianowicie czy one wy d 
niają swe obowiązki i czy ich odrębność P. | r 
być nadal zachowaną. Owoż zaznaczył hr. %, | 
że sprawa zachowania nadal odrębności obs% 4 
rów dworskich nie zależy od Rądu, lecz od A 1 
chwał sejmowych. Co się zaś tyczy spełniał 
obowiązków przez obszary dworskie, to RZ 4 
pilnie czuwa, aby one swym zobowiązanio 4 
zadość czyniły. Na drugą interpelacyę wu” U 
sioną przez p. Potoczka w sprawie uregulow* k 
nia ustawy o przynależności, odpowiedział F 
komisarz, że dziś, gdy zamierzoną jest refor”" 3 
całej ustawy gminej, Rząd w tej sprawie 4 
dnych kroków czynić nie może. k 
Przystąpiono do porządku dziennego. b 
P. Szczepanowski zabrał głos 
lem uzasadnienia wniosku swego o wyznacź” P 
nie z funduszu krajowego kwoty 2000 zł. 
koszta złożenia zwłok ś. p. Teofila Lenart | w 
wicza w grobie zasłużonych na Skałce. 7, % 
wstępie swego przemówienia podniósł p. Sz u 
panowski, że koszta sprowadzenia zwłok z x 
rencyi i złożenia ich na Skałce wyniosą okol ~ 
6009 zł. Komitet zajmujący się sprowadzenie” | p 
zwłok nie chce, aby sprowadzenie to odbyć | % 
się kosztem kraju, pragnie jednak, aby odbj” | 3i 
się przy współudziale kraju. AE 
„Zdaje mi się, rzekł p. Szezepanowski, * 4 
wniosek mój jest tak sympatyczny, iż nie P, W 
trzebuję go obszernie uzasadniać, pragnę jedn* | n 
bodaj kilku słowy określić odrębne stanowisk d 
jakie zajmuje Lenartowicz w literaturze. Re” n 
pewnego miałem zwiedzać szkołę ludową i %* a 
łatwić wiele skarg na nią. Byłem w bar 20 8 
przygnębionem usposobieniu. Wszedłem ©, 
klasy i zastałem dziatwę śpiewającą pieśni "s 
dowe i ;rzyznam się, że doznałem takiego, I È 
mego wrażenia jak gdy się wejdzie do kościć 
i słyszy nasze starodawne pieśni religij’ 4 
Moi panowie! W tej samej pozycyi, CO 4, ù 
wówczas, znajduje się i sejm, bo i on ma da i 
czynienia z mnóstwem niesłusznych skarg | p 
żalów. Poezya stworzyć może nam świat baii + 
monii, świat wspólnej nadziei. Potzya lndowh| . 
której wybitnem przedstawicielemr"vyt "Le" | 
towicz, jest niejako światłem słonecznem, op d 
mieniającem nasze życie. Taka poozya przynó* „ 


korzyść narodową i społeczną“. — W dalszy 
ciągu zwraca się mówca do Rusinów i wy A 
zuje, że i im wniosek ten nie powinien BI" 
niesympatyczny, bo poezye ludowe Lenartow, 
cza mają niejako ogólną cechę i przemawł% 

zarówno do duszy Polaka jak i Rusina. S 
poezya jest polem, na którem najłatwiej przy!” ; 
może do zgody między dwoma pobratymozj ” 
narodami. „Wszakżeż i ja — kończy mówos 
słuchając dumek i pieśni ruskich, czuję się * 

samo Rusinem, jak gdybym należał do job 
obozu“, | 

Wniosek p. Szczepanowskiego przekaze?! 
komisyi budżetowej. s 

Z kolei nastąpiło pierwsze czytanie wni 
sku p. Potoczka w sprawie podniesienia 51°" 
dnich i mniejszych gospodarstw wiejskich. U2%* 
sadniając swój wniosek, uskarżał się p. Poto 
czek, iż gospodarstwa wiejskie z dniem kał” 
dym coraz bardziej zmniejszają się i upada)? 
Obowiązkiem Sejmu byłoby przeto poprzeć us 
łowania, zmierzające do pomnożenia i podni] 
sienia tych gospodarstw. Uczynić to można %. 
i utrzymanie w całości samoistnych, t. I: 

ydło pociągowe utrzymać zdolnych, gospo” 
darstw; b) przez komasacyę tj. przez ponownć 
urządzenie zaokrąglonych gospodarstw i osad 28 
gruntach starej, rozbitej i rozdrobnionej wł” 
sności mniejszej; c) przez kolonizacyę i d) 
przez tworzenie nowych wiejskich gospodarstw 
i osad na gruntach większej własności. W ty 
celu czyni mówca wniosek, aby Sejm przyst% 
pił do wypracowania ustaw rentowych, a mis” 
nowicie aby utworzył „Włościański bank ren* 
towy.* 

Sposób, w jaki zakład ten służyć ma te” 
mu celowi, nie jest bezpośredni ale pośredny 
to znaczy, że instytucya ta nie będzie się zaj” 
mowała ani parcelacyą, ani komasacyą, ani tym 
podobnemi czynnościami, ale włościański Bank 
rentowy powołany będzie udzielać tanich rs | 
tami spłacalnych pożyczek (kredyt rentowy) nů. 
powyższe gospodarstwa (włości rentowych) 1 
w celach powyższych, a wiąc: a) na spłatę wspól 
spadkobierców, b) na spłatę ceny kupna, o) wy“ 
jątkowo na spłatę ciężarów gruntowych. Banb 
wypłaca pożyczkę 4 pret. obligacyami rento“ 
wemi. Pożyczka jest ze strony Banku niewy*. 
powiedzialną, z wyjątkiem niepłacenia renty: 
Spłata pożyczki rentowej uskutecznia się opłatą 
rocznej renty w kwocie wynoszącej 6 pret. od. 
sumy pożyczonej. W ten sposób opłaca się pro” 
cent i umarza kapitał pożyczony w 28 i pół | 
latach. Pożyczka może być zresztą każdego 
czasu w całości spłacona, a także oprócz renty 
wolno umieszczać w Banku kiedykolwiek i ja” 
kiekolwiek kwoty. Te o ile przewyższają bie” 
żącą obowiązkową spłatę renty, zapisane będą 
na oszczędność i po 3 pret. oprocentowane: 
Wszelkie spłaty i wkładki uskutecznia się 
przez urząd podatkowy. | 

Włość rentowa może otrzymać pożycz- | 
kę do połowy, m nawet do 3, wartości sza” 
cunkowej gospodarstwa, z warunkiem opłaca” 
nia przepisanej renty. Do połowy wartość 
można udzielić pożyczki gospodarstwom ma 
jącym 50—100 morgów], mniejsze gospo 
darstwa mogą dostać pożyczkę do *4 swel 
wartości. Włościom rentowym przysłużać m8” 
ją ułatwienia i uproszczenia przy zaciąganiu 
pożyczki rentowej, przy intabulacyi i ekste- 
bulacyi renty przy przywłaszczeniu, przy dzie” 
dziczeniu i t, d. 
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Gospodarstwo założyć się mające jako 
fosć rentowa na parceli z większego grun- 
ta wydzielonej, nieprzyjmuje ciężarów gruntu, 
k którego powstaje. Udzielenie pożyczki ren- 
owej na spłatę D kupna jest niedozwolo- 
le, jeśli przy sprzedaży jest widoczny wy- 
Ysk nabywcy. Dla tego w podaniu o pożycz- 
Ę rentową uwidocznione mają być w sposób 
Wiarogodny wszystkie warunki, pod jakiemi 
lastąpiło kupno. 

Włość rentowa może być sprzedana lub 
W inny sposób odstąpioną, a wszystkie prawa 
l obowiązki przechodzą na nowego właściciela. 
tem należy tylko donieść władzy nad- 
Ż0rczej. 

Podział włości rentowej lub częściowe u- 
szczuplenie tejża (odsprzedaż) może nastąpić 
[za zezwoleniem władzy nadzorczej. Przyczem 
ma się uchwalić, czy zobowiązania mają być 
tozdzielone, czy pozostają w całości przy jednej 
Części. ) 

Sejm ma polecić Wydziałowi krajowemu, 
i w porozumieniu z Radą nadzorczą Banku 


trajowego, ułożył instrukcyę dla tego rodzaju 
działalności Banku. 
Wnioski te odesłano do komisyi bankowej. 
Następnie p. Mieczysław Borkowski 
motywował swój wniosek o przyznanie na bu- 


dowę kolei podolskich dodatkowej subwencyi 
100.000 zł. Strony interesowane pomimo naj- 
większych wysiłków subskrybowały dotychczas 
|zaledwie 360.000 zł, a gdy Sejm 2 kwietnia 
"1892 przyznał subwencyę 500.000 zł, przeto 
pozostaje do pokrycia jeszcze 140.000 zł, gdyż 
rząd domaga się, aby kraj i strony interesowa- 
he subskrybowały co najmniej jeden milion. 
biegający się o koncesyę zobowiązują się po- 
ryć jeszcze 40.000 zł. z własnych funduszów, 
| potrzeba więc jeszcze 100.000 zł. Owóż wnio- 
sek p. Borkowskiego dąży do tego, aby kraj 
subskrybował jeszcze za 100.000 zł. akcyi za- 
kładowych kolei podolskich. Wydatek ten nie 
będzie straconym, a przyczyni się wielce do 
podniesienia wschodnich powiatów kraju. 

P. Teliszewski oświadczył, żə on i 
wszyscy posłowie ruscy głosować będą przeciw 
odesłaniu tego wnioszu do komisyi, — a kie- 
rują się w tej mierza nie względami partyjny- 
mi, ale względami słuszności. Strony intereso- 
wane, które ubiegają się o to, aby koleje te 
przyszły do skutku, żądały tylko pół miliona 
subwencyi krajowej, a resztę zobowiązały się 
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same pokryć. Kraj dotrzymał swego przyrze- 


F | czenia, delegacya nasza wyjednała u rządu usta- 


wę o kolejach podolskich, Sejm uchwalił sub- 
wencyę półmilionową, a teraz przychodzą stro- 
ny i żądają jeszcze stu tysięcy. To nie ucho- 
dzi, skoro kraj dotrzymał swego przyrzeczenia, 
niechaj i ci, którym najwięcej zależy na tem, 


“l aby koleje te przyszły do skutku, dotrzymają 
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syi kolejowej i polecono jej, aby jeszcze w cią- 
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swego słowa. | 
Wniosek p. Borkowskiego przekazano komi- 


gu bieżącej sesyi sprawozdanie swe przedłożyła. 

Sprawozdanie komisyi budżetowej o przed- 
łożeniu Wydziału krajowego w przedmiocie 
uwolnienia na lat 20 od dodatków krajowych, 


tudzież od wszelkich podatków i dodatków 


| gminnych tych budynków we Lwowie, które 

bedą nowo wybudowane w miejsce 181 domów, 
przeznaczonych na zburzenio w celu asanacyı 
miasta, przyjęto i uchwalono bez dyskusyi w 
drugiem i trzeciem czytaniu odnośny projekt 


ọ ustawy. 
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Na wniosek komisyi budżetowej uchwalił 
Sejm przeznaczyć fundusz domestykalny na 
utworzenie stałego funduszu pożyczkowego dla 
przemysłu rolniczego. Z funduszu tego będzie 
Wydział krajowy po wysłuchaniu krajowej ko- 
misyi dla spraw rolniczych, udzielał pożyczek 
na popieranie pożytecznych przedsiębiorstw z 
zakresu przemysłu rolniczego. 

Fundusz domestykalny powstał z począ- 
tkiem bieżącego stulecia ze sprzedaży dolnego 
zamku we Lwowie, a wzrastał dodatkami do 

odatków, opłacanemi przez właścicieli dóbr. 
końcem roku 1891 wynosił 122.295 złr. i nie 
ma obecnie żadnego przeznaczenia. 

Z kolei uchwalono w roku 1898 utworzyć 
29 okręgów sanitarnych nowych w miejsco- 
wościach, które Wydział krajowy w porozu- 
mieniu z Narmiestnictwem oznaczy ; udzielono 
Wydziałowi krajowemu kredytu na 1.1898 
w sumie 5.500 złr. na koszta podróży leka- 
rzy okręgowych, oraz na subwencye dla po- 
wiatów na pokrycie przewyżki wydatków na 
place lekarzy, ponad 1°% dodatków do po- 
datków bezpośrednich i upoważniono Wy- 
dział krajowy do wstawienia w preliminarz 
budżetu na rok 1894 na te same cele kwoty 
11.000 zł. oprócz dotacyi dla uchwalonych już 
w 1892 r. 14 okręgów sanitarnych. | 

W dyskusyi nad powyższymi wnioskami 


Droguerya 
ALOJZEGO "UBNERA 


Lwów, Rynek I. 38 


poleca 
Mączkę dziecinną Nestla 
CACAO | 
Van Houte a i inuych fabryk, 
Tran rybi Molla 
we flaszkach, 

Tran rybi na wagę, 
Proszek dla dzieci 
Biącz.ę kartoflana. 

Puder ryzowy etc. 


075 2--? 


Tinct. capsici compos. 
(Pain-Expeller), 
wyrobu Praskiej apteki Richtera, 
powszechnie znany bole mśmierzający kj) 
środek do nacierania, można 
dostać w wielu aptekach po |] 
cenie złr. 1.20, 70 i 40 kr. za 
butelkę. Przy zakupnie należy 
być bardzo ostrożnym i przy- 
jmować jedynie flaszki z | 
ochronną marką „kotwicą“ 
jako prawdziwe. — Centralny skład: 
Apteka Richtera pod Złotym lwem 


w Pradze. =m 


w sile wieku już wolo 
Gospodarz ca" wojska, 20 letni, 
samoistny rolnik i przemysłowiec, prowa- 
dzący intratne obory, gorzelnie, tartaki, 
młyny, cegielnie, nie zmiemał dotąd po- 
sady i tylko wskutek zmiany właściciela 
poszukuje służby od św. Jana 1893. Na 
żądanie może złożyć kaucye. Warunki 
skromne, Łaskawe zgłoszenia pod W. XK, 
poste restante Jurowce. 620 10-10 


Farby olejne 
w różnych kolorach, 
pokosty, !akiery 
pendzie, 


zarzucił Wydziałowi krajowemu, ża nie wyko- 
nuje ściśle ustawy sejmowej o urządzeniu 
służby zdrowia w gminach i obszarach dwor- 
skich i że nie tworzy okręgów sanitarnych 
tam, gdzie zachodzi tego konieczna potrzeba, 
lecz tam, gdzie tego zażądały gminy. Wydział 
krajowy powinien przecież nawet przymusowo 
zaprowadzać okręgi sanitarne w tych powiatach, 
gdzie one są koniecznie potrzebne, choćby się 
na to gminy nie godziły. Stawia przeto wnio- 
sek, aby sejm uchwalił w r. b. urządzić tylko 
21 okręgów, aby na koszta podróży lekarzy 
okręgowych udzielił zamiast 5.500 tylko 3.050 
złr, a na pokrycie płacy lekarzy wstawił do 
preliminarza budżetu na rok 1894 zamiast 
11.000 tylko 6.100 złr. 

P. Hoszard wystąpił przeciw p. Ję- 
drzejowiczowi w obronie Wydziału krajowego, 
który przy podziale kraju na okręgi sanitarne 
ściśle się zastosowuje do ustaw przez Sejm u- 
chwalonych. 

Wszystkie poprawki p. St. Jędrzejowicza 
odrzucono. 

Wniosek Wydziału krajowego w sprawie 
utworzenia okręgu sanitarnego w Narajowie w 
pow. brzeżańskim, przekazano Wydziałowi 
krajowemu, w celu użycia go jako materyału 
potrzebnego do wniosków utworzenia okręgów 
sanitarnych w r. 1894. 

Koszta utrzymania dzieci Stefana i Jó- 
zefy Rusków, Wiktoryi, Heleny i Jadwigi, 
w kwocie 115 zł. 19 ct. należące się gmi- 
mie miasta Tarnowa od gminy Chełm powia- 
tu myślenickiego, przyjął Sejm na fundusz 
krajowy. 

P. Waleryi Schmidt, wdowie po rządcy 
szpitaia w Przemyślu, której mąż zaraził się 
podczas panującej w tym szpitalu epidemii duru 
wysypkowego 1 zmarł na tę chcrobę, udzielił 
Sejm daru z łaski w kwocie 150 zł. 

Sprawozdanie komisyi gospodarstwa kra- 
jowego z petycyi Rady oddziału kałusko-do- 
lińskiego galic. Towarzystwa gospodarskiego o 
urządzenie ekspozytury biura melioracyjnego 
w Kałuszu odstąpiono Wydziałowi krajowemu 
do właściwego załatwienia. Wydziałowi po- 
wiatowemu w łrybowie na budowę drogi 
Wojnarowa--Korzenna przyznano wyjątkowo 
subwencyę w wysokości 76 pret. ogólnych 
kosztów budowy. Petycyę Wydziału powiato- 
wego w Zbarażu o zasiłek na budowę dróg 
dla dania zarobku ludności oddano Wydziałowi 
krajowemu do możliwego uwzględnienia o ile 
na to wystarczą fundusze. Petycyę reprezen- 
tacyi powiatowej w Nadwórnie o subwencyę 
na drogę Nadwórna-Markcwce przekazano Wy- 
działowi krajowemu z poleceniem, aby na bu- 
dowę drogi w miarę potrzeby udzielił subw en- 
cyi aż do 70 pre. ogólnych kosztów budowy. 
Petycyę Wydziału w Kolbuszowej o subwen- 
cyę na budowę drogi Raniżów-Kolbuszowa 
odstąpiono Wydziałowi krajowemu do zała- 
twienia. Petycyę Wydziału powiatowego w 
Sokalu o subwencyę na budowę dróg powiato- 
wych odstąpiono Wydziałowi krajowemu do 
ewentualhego uwzględnienia w razie potrzeby 
o ile na to fundusze zezwolą. — Do porządku 
dziennego przeszedł sejm nad petycyą Ema- 
nuela i Samuela Schudmaków b. dzierżawców 
myta na drodze krajowej w Krzyżu pow. tar- 
nowskiego o darowiznę zaległości czynszu dzie- 
rżawnego w kwocie 983 zł. 54 et.,nad petycyą 
Baruharda Laufera dzierżawcy w Gołkowicach 
pow. nowosądeckiego o opust jednej raty w 
kwocie 297 zł. 66 ct. i nad petycyą gminy m. 
Łańcuta w sprawie utworzenia nowego sądu 
powiatowego w Zołyni. 

W końcu odczytano wniosek p. Rutow- 
skiego w sprawie regulacyi Dniestru i Sanu i 
interpelacyę p. Korola do komisarza rządowego 
w sprawie wyboru zwierzchności gminnej w 
Batiatyczach i Zwertowie w pow. Żółkiewskim. 


Na tem o godzinie 2:40 zamknięto posie- 
dzenie. Następne w piątek o godz. 11. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 8 maja. 
. (2) Przygnębienie, które nastało osta- 
tnimi dniami na targu naszym, ustąpiło chwi- 
lowo i mieliśmy dziś ruch, przypominający 


lepsze czasy. Rozwiązanie parlamentu nie- 
mieckiego ignorowała dziś giełda, natomiast 
znakomitą podnietę spekulacyjną stanowiły 


ciepłe deszcze, które wczoraj prawie w całej 
monarchii spadły. Główny interes giełdy kon- 
centrował się około papierów kolejowych, one 
też największą zwyżkę zyskały, jednakże i 
bankowe walory dzięki forsownej spekulacyi 
zasobnych firm zamknięto wyższemi 


zabierał głos p. St. Jędrzejowiez, który|nie o 8 zł. niżej, 


PRZEGLĄD z dnia 11 Maja 1893. 


aniżeli u nas. Oczywiście 
skorzystał z tej okoliczności arbitraż, zakupu- 
jąc kredyty w Berlinie, a sprzedając je u 
nas i różnica kursów została wnet wyrównaną. 
Najbardziej upośledzone były dziś papiery 
przemysłowe. Akcye Staatsbahnu poszły o 
3 zł w górę, gdyż ugoda między dyrekcyą 
tej kolel a rządem w sprawie potrącania po- 
datku od kuponów jest już na ukończeniu. 
Renty podniosły się od 6 do 20 et. 

Z Londynu donoszą, że dyrezcya banku 
angielskiego w najbliższy czwartek znów pod- 
wyższy stopę procentową. 

Ostatnie nośovrania : 

Kredyty austr. 53650, węgierskie 391'75, 
Anuglobanki 150—, Uniony 25725, Bankvereiny 
122—, Länderbanki 25560, Ludwiki 21750, 
Czerniowieckie 25775, Renta papierowa 9820, 
srebrna 98'—, austryacka złota 11725, 4o0/, 
austr. renta wal. kor. 96-65, węgierska złota 
115'15, 40/, węgierska renta wal. kor. 94.5, 
dukat 5'77, 20-iranskówza 3'/6!/,, marki 12 02—, 
ruble 1:27'/,. 

8 Sprawozdania tygodniowe izby handlowej i 
przemysiowej o cenach zboża i produktów we Lwo- 
wie od 29 kwietnia do 6 maja 1893 r. bez opłaty 
akcyzowej: Pszenica 8'06—8'45, żyto 6'05 do 6.85, 
jęczmień browarny 5:50—5:65, pastewny 4:60—5.00, 
owies b'45—5'75, hreczka 7—— "75, kukurudza 
zeszłoroczna 5.15—6*25, kuxarudz, nowa 5.60— 6'00, 
groch do gotowania 8'60—9'—, pastewny 5:50 do 
6:50, proso 0'00—0:60, bobik 4.75—5.50, wyka 
450—5:25, koniczyna 67:— do 70:—, anyż rosyj- 
ski 39:00—41:00, anyż płaski 39.00—40—, 
inek 24— do 25-00, rzepak wiosenny 11'00—12'50, 
letni nowy —'0 do —'0, lnianka 9:25 do 9.50, nasie- 
nie lniane 11:50 do 11.75, nasienie konopne 9:50 do 
9:76, tymotka 20:00—28:00, chmiel 75—£0, nafta 
zwykła —'— do —'—, salonowa —'— do —:—, 
wosk ziemny —'—do—'—, Spirytus 10.000 litr. pr. 
gotowy kontyngentowany, z podatkiem konsumcyj- 
nym 50':35—50:75, 

$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu 

Kraków 9 maja. 

A Po kilkodniowym deszczu powietrze się 
ociepliło, więc z obudzeniem się nadziei, że 
stan zasiewów będzie się jeszcze mógł polep- 
szyć, tendencya handlu zbożowego uspokoiła 
się poniekąd. Pomimo to zaofisrowanie nie 
wzmogło się wcale, gdyż zapasy zboża są małe, 
a obecny stosunek cen uniemożliwia na razie 
większe dowozy. Ceny pszenicy utrzymały się, 
żyto płacono nawet cokolwiek drożej. Jęczmień 
i owies kupowano także chętnie po lepszych 
cenach. 

Płacono: za pszenicę białą od 8:60—9'00, 
za czerwoną od 8'35—9-00, za żółtą od 835 
do 890; za żyto od 6:85—7-25; za jęczmień 
browarny od 685—6'25, na kaszę od 550 do 
570; za owies od 6:30—6*75, za rzepak od —— 


do —'—, za koniczynę czerwoną od — do —, 
za białą od — do — zł, — wszystko za 100 
kilogramów. 


Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 

§ Z wiedeńskiego targu bydła. Na poniedział- 
kowy targ przypędzono 5142 sztuk bydła, a 
w tej liczbie z Galicyi 1175 sztuk opasowych 
i 88 chudych; zatem o 314 więcej niż w ze- 
szłym tygodniu. Nie sprzedano 229 sztuk. 

Płacono : galicyjskie 48 do 60700 zł., węgierskie 
48—61:00 zł., zinnych krajów koronnych 49 do 
64:00 zł, krowy 21—30'00 zł, za 100 kilo ży- 
wej wagi. 

Bydło chude od 47 do 108 zł. za sztukę. 

$ Giełda zbożowa, Wiedeń 9 maja. Psze- 

nica na czerwiec 8'42, na jesień 840, żyto na 
jesień 7:90, owies 6'40, 


Telegramy „Przeglądu“. 


Peszt 10 maja. W izbie magnatów to- 
czyła się wczoraj debata nad budżetem, przy- 
czem omawiano kościelno-polityczny program 
rządu. Wszyscy mówcy potępiali ten program. 
Ochmistrz dworu hr. Geza Szapary nazwał go 
polityczną zbrodnią i rzekł, iż rząd, wnosząc 
projekty ustaw o metrykach eywilnych i o ró- 
wnouprawieniu religii żydowskiej, wstąpił na 
drogę, na której ze skutkiem tylko rewolucya 
iść może. Mówca wzywa izbę, aby nie przy- 
znała rządowi budżetu. W tym samym duchu 
przemawiali hr. Antoni Zichy, tudzież biskupi 
Desewffy i Szlauch. X. Schlauch ostrzegał, że 
program kościelny rządu zwiastuje dla Węgier 
wielkie nieszczęście, 

Minister oświaty hr. Csaky bronił poli- 
tyki rządowej i powoływał się na to, że trzy 
razy podawał się do dymisyi, lecz Najj. Pan 
ami razu dymisyi jego nie przyjął. W obec tego 
uważa hr. Csaky za obowiązek honorowy wy- 


kursami. | trwać na stanowisku i przeprowadzić swe za- 


Berlin oponował zwyżce na naszym targu i|sady. Państwo nie może ugiąć się przed je- 


były chwile takie, 


| Doskosatą herbatę 


1, kilo 


mison] | 


że kredyty stały w Berli- | dnem wyznaniem i trzeba koniecznie zarówno 


NAJLEPSZE 
tutki nieklejone 


La Comóte | 


rod ochrona prawa do l. 1973 | 


| H 


łami, 


kmi- 


"|| Parowa fsbryka Pierntków 


poleca znakomity Piernik królew- 
ski nadziewany konfturami i migda- 


Własne skiady Lwów, Halicka 
Kraków, Sukiennice. 
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państwu jak i Kościołowi zapewnić swobodę 
we własnym zakresie działania. 

Insbruk 10 maja. Na wczorajszem posie- 
dzeniu sejmu oznajmił marszałek, że ponieważ 
16 posłów z włoskiej części Tyrolu mimo we- 
zwania nie przyszło dotychczas na posiedzenia, 
przeto w myśl regułaminu obrad sejmowych 
utracili oni wszyscy swoje mandaty. 

Bukareszt 10 maja. Z rozmaitych stron 
nadchodzą doniesienia o strasznych powodziach. 
Komunikacya na kolejach i gościńcąch jest 
przerwana, pociągi kolejowe przychodzą tu z 
kilkugodzinnem spóźnieniem. Poczta z zagra- 
nicy wczoraj wcale nie nadeszła. Z ludzi do- 
tychczas nikt nie zginął. Wczoraj wieczorem 
wstrzymany był ruch na wszystkich liniach 
z wyjątkiem linii Bukareszt - Kalaraszi - Ku- 
stendża. 

Rzym 10 maja. W izbie deputowanych od- 
powiedział wczoraj prezes gabinetu Giolitti na 
interpelacyę Barzilala, dlaczego przed uroczy- 
stościami srebrnego wesela królestwa i przed 
iym maja aresztowano mnóstwo ludzi bez ża- 
dnego powodu, pod pretekstem tylko, że ludzie 
ci mogliby popełnić coś złego. 

W odpowiedzi swej zwrócił Giolitti uwa- 
gę izby na to, jak wielkie wzburzenie umy- 
słów zapanowało w Rzymie po ostatniej eksplo- 
zyl dynamitowej. Rząd przyrzekł wówczas par- 
lamentowi, że zapobieże powtórzeniu się ta- 
kich wypadków. Aresztowania, o których mo- 
wa, nastąpiły głównie dlatego, że rząd chciał 
przyrzeczenia swego dotrzymać, a że nie były 
bezpodstawne, okazuje się najlepiej stąd, że 
prawie wszystkie zostały przez sądy zatwier- 
dzone. 

Izba przyjęła odpowiedź ministra do wia- 
domości, poczem przystąpiła do dsbaty nad bu- 
dżetem marynarki. 

Papież przyjmował wczoraj 500 pielgrzy- 
mów niemieckich. Biskup z Eichstaedtu odczy- 
tał adres pielgrzymi i złożył 48000 święto- 
pietrza. 

Petersburg 10 mają. Car ofiarował 100,000 
rubli dla ludności cierpiącej głód. 

Buekkeburg 10 maja. Wczoraj ogłoszono 
proklamacyę o objęciu rządów księstwa Schaum- 
burg-Lippe przez następcę tronu ks. Jerzego. 

„ Ateny 10 maja. Rozsiewane przez zagra- 
niczne dzienniki pogłoski, jakoby sytuacya po- 
lityczna Grecyi była poważną, są z gruntu 
falszywe. 

Ateny 10 maja. Prezes ministrów Tricupis 
podał się wczoraj do dymisyi, 

Berlin 10 maja. Sejm pruski ukończył 
wczoraj trzecie czytanie wszystkich przedło- 
żeń w sprawie reformy podatków. 

i Nordd, Allg. Zeitung donosi, że po wczo- 
rajszej rewii wojskowej przemówił cesarz do 
zebranej jeneralicyi w te słowa: „Spodziewa- 
łem się po patryotyzmie parlamentu bezwa- 
runkowego przyjęcia przedłożenia wojskowego. 
Niestety omyliłem się, musiałem zatem go 
rozwiązać. Mam nadzieję, że nowy parlament 
przyjmie reformę, w przeciwnym razie zdecy- 
dowany jestem uczynić wszystko możliwe, aby 
ją przeprowadzić, gdyż głęboko jestem 
przekonany o jej konieczności dla utrzymania 
powszechnego pokoju. Zdaje mi się, że naród 
niemiecki nie da się podżegać niepowołanym 
ludziom. Co do mnie, wiem, że działam zgodnie 
z książętami związkowymi, z narodem iz 
armią“. 

Londyn 10 maja. Izba niższa odrzuciła 
466 głosami przeciw 40 poprawkę do pierwsze- 
go paragrafu billu o samorządzie Irlandyi, po- 
stawioną przez Redmonda, a zmierzającą do te- 
go, aby na oznaczenie irlandzkiego zgroma- 
dzenia ustawodawczego użyto nazwy „parla- 
ment“ zamiast słowa „legislatura“, proponowa- 
nego w billu. 

POLOREN MRTT TE ERARI AINE TESTRRVUA 
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Rubryka ta nie pochodzi od Relakcyi, nie bierze też 
ona nz siebie za nią żadnej odpowiedzialności. 


Pensyonat hydropatycznmny 
Era Ebersa 


przy e. k. zakła”zie wod leczniczym. 


+ < 
ES KRYNICY -Bi 
otwarty od 15 Maja do 30 Września. 75 pokojów. 
Ogrody rozległe. Poł żenia najzdrowsze. Włesny 
woił ciąg wody źródlanej z gór. Do 1 lipca 1 
od 1 września ceny niższe jak w lipcu i sierpniu. 
Szczegółów u 'ziele Zarząd pensyoratu dra 
Ebersa w Krynicy 228 


Lekarz chorób dziecięcych 


Dr. Zdzistaw Szydłowski 


OGrdynuje od 3—5 ul. Teatralna L 5. 


. Czyńskiej w Jarosławiu 


el-garc opakowany, sztuka 20 et. 
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Meva eo „AES 


a A n S 


ajnow 


MATERYE 


wełniaue, koor. i czarna 
Galine 


Okulista 1043 


Dr. A. Szulisła svski 


ord. od 12— 1 i od 3—4 ul. Teatralna 7 1. piętro, 
Okulista 


Dr. Teodor Balłaban 


b. s. Assystent i lekarz na klinice profesora  Borysikiewi- 

cza w Gracu po kilkoletniej praktyce specyal*ej, ordynuje 

w chorobach i operacyach ocznych przy ui. Wałowej 1. 7. 
Od godziny 10—12 przed poł., cd 3—5 po poł. I. pt. 
la biednych bezpłatnie. 1219 
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Ciagnienie 15 Maja 1893. 
Losy 4'/, węgierskie hipoteczne. 
Główna wygrana złr. 50.000. 
PROMESY na te losy po złr. 2 239 
3%, losy I emis. Zakładu kred. ziemsk. austr. 
Główra wygrana złr. 45.000. 
BÆ“ PROMESY na te losy po złr. 150. "g 
Sprzedaje po kursie dziennym. 
AUGUST SCHELLENBERG i SYN 
we Lwowie dom bankowy i kantor wymiany. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. Pre- 
numerata roczna złr. 170. Na prowincji złr. 1:80. 
Prz. ESEE EE POE TIN TTNET 


M. JONAS 


dom bankowy i ksxetor wymiany 
we Lwowie, ulica Jagielloúska 1. 3, 305 
gap kupuje 1 sprzedaje wszelkie papier 
wartosciowe i monety po najdokładniej- 
szym kursie dziennym. 
PROMESY 
do ejągnienia 15 maja b. r. 


na 4/, węgierskie losy hipoteczne po 2 złr. 
Główna wygrana 50.008 złr. 
i na losy węg. pożyczki premiowej po złr. 
4:50 (promesy na połówki tych losów po 
„, złe, 2:45) wraz ze stemplem. 
Główna wygrana zł. 120.009 względnie 
. zł. 60.000. 
, Zlecenia z prowincyi uskutecznia niezwłocznie bez 
doliczenia prowizy!. 
Na los zakupiony w tym kantorze padła 
główna wygrana w kwocie 50.000 złr. 


Teiegram giełdowy. 

Wiedeń dnia 10 Maja godz. 2. min. 
Akcye kred. 33450 Głalicyj. obligi 
Alpiny 58.90 propinacyjne 97.60 
Kredyty węg. 391:50 Wied. losy 17650 
Anglobanki 15075 Akcye tyton. 180.50 
Uniony 255.— 407, Poż. kraj 
Ludwiki 21875 z r. 1893 96.10 
Nordbany 294:50 Elbethale 24050 
Lombardy 10450 Lónderbanki 254.25 
Losy tureckie 5020 Renta zł. węg. 115:20 
Staatsbahny  309— Bankvereiny 122 60 
Czerniowieckie 25750 Weg. renta p. 9450 

Ruble 128:— 


Usposobienie silne. 
T 
Lwów. Z Izby handlowsj 10 Maja 1888. 
1. Akeye za Eztukę. 
bez kuponu bieżącego 
bez dywidendy. 


płacą żądają 


Kolej galic. Kur. Lud. 200zł w.a. 216 50 219 50 
n  Lwow.-czer.-jass. 200zł. w.a. 256 50 259 50 
Banku hipotscz. galic. 200zł. w.a. 870 — — — 
n kredyt. gali, 200zł wa — — 215 — 
Listy sastawna za 100 sł. 
Barka hip. galic. 69/, los. w lat. 40 101 10 101 80 
Banku hip. galic. 5°/ z 10%, pr. 110 — 110 70 
| Banku hip. 41/⁄,°/ wa. los. w 50 lat. 100 — 109 70 
Banku krajowego 47/,0/, wa. 100 50 101 20 
Tow. kred. galic. 4%, I-sza emisya 98 — 98 70 
n n n "a n Aa 97 — 97 70 
nono p Śl » Balati 100 75 101 45 
hę E n n E6 late 97 — — — 
4. Obligi za 100 sł. 
Galic. fund. propinacyjnega 4° 97 80 — 
Bukow. fund. propin. 50, w. A 103 — a — 
Kom. banku kraj. 6 pru, w. s II am. 102 — — — 
Pożyczka kraj. 60% 104 50 — — 
- » 475%, 10050 — — 
e Żyć, 85 ta ES 
s n 4%, koronna 95 75 96 45 
8. Loy. 
Losy miasta Krakowa . . . : 28 50 26 — 
h n  Bianisławowa 36 — 39 — 
6. Mensis 

Dazat holenderski . . . a, 5.75 5.85 

Napoleondoy Jo. -.. 1 9.74 9.84 

Półimpsryał rosyjski . , goo ==> 
Rusa rosyjski grebrny 1.28— 1.31— 
a , papiarowy 1.27— 1:25— 
10 marąk ziemiookich 60.— —60'60 


SKŁAD KAWY 15 
Artura Kościckiego 
pod godłem „SYRIUSZ* 


we Lwowie, ulica Ossolińskich 1. 11 wchód 
także z ulicy Cichej poleca tylko najlep- 
sze gatunki po cenach hurtownych. 


Ceylon, Mokką i Amerykańską. 


ZE 


D 7 ja IAI f T gy i jg bi . ` i fr sdi 38 z wp EDEN 
lakier bursz Lynówy w n i "CA i; jepszego RA gy | MI ! ek BATYSTY do prania p 
zalety; 1115 3—8 
m sf wysiewki 1) Wazintki s ie “proj b ; l F h | 
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w znacznej jekcs `i LEAS Re aaa bibnika francuska. kdzdcd 358 d 5 gestowe do nżyci bk 
1 : j 1000 tutek „La Comete* w rulonie złr. :|K-żdodzia”nie może dortawió o i vo 1 Jcia, sz o 
2 poleca dzi 1158 a 0 w Ą 112). Zamawiający 5000 dostaje zoo. I|2%0 do 400 litr loco stacja Cho- Materye jedwabne sęehnąze, do malowania 
taniej jak wszędzie G. Å. Christiana j BRA zlecenia ELST ||dorów. Zarząd dóbr Psary, poczta poleca we wielkim wyborze domów, dachów, sztachet, ogro- 
następca | RACIA ELSTER j|Unodorów, poszukuje się odbiorcę Niagazyn Nowosci dzeń, schodów, drzwi, okien, po- 
e Zopp W, © , Lwów fabryka : EONA a 2, i|lewentualnie RaZ e =. sg sw dłóg, ścian, safitów, wozów, bry- 
Ę ul. stuska 3, f 5 HRE r È a 4. 3 TEM 
52 Lwów Żółkiewska v. W. Biliński a fije: plac Kapitalny 3. oczu je się p isarza Wilhelma Sydora > SE ty poleca 
"Firma handlowa założona w roku Lwów, Hetmańska l 2. mu 0SZU uje SI A O Zy uoner 
s E 24 „a > R ; we Lwowie, pi. M i 
podr 1:7 O è m a © a a M K- e © lek j-znego, bawalera, Z ukończoną Pay pl. Maryacki |. 4. h 
najstarszy skład farb i maferyałów. R a g S DA vaa, “Penia nitszej ad SES P.óbki na żądanie franco. NAJ AŻ a 
7 BEA s 8 BB [rolniczej, Posada zaraz do CBE z sować: 1010 8 —8 
A oe Abi az 15 kama powie dee) |oopold Tityński 
Ra > © . 21. a 
z - Em Bu A Ę dnione będą bez odpowi. g Lw p l M Najlepsze pańczochy 
ie! T USME a p 
m= ysprzedaz s > 80 £ z ars z a” "NI UR 73 aś = Kopernika e. skarpetki i pończoszki 
„ HANDLU ża 207 5 „ © szelką Desiniekcyą AZ 
A. MANKOWSKIEGO. g ETE 5 Prawd'iwej | AGA da ya ANTONI GUDIENS 
Prócz win, likworów, koniaków ESEE ki y [Kwas karbolowy krystaliczny i su- PY e 
SAL se 1 ca lae M 8. 
a Wan a TEITE Masy francus! ej rowy. Wapno karbolowe hysot, nóż > 
towarów. Wyborny dojrzały e Eg<4 B =- Siarkan żelązowy i t. p. 
ser Eimentalexr sd EH Ę EA e Ag poleca najtaniej 1001 
pół kilo 50 centów gim i22 55 tylko u : r AEA Sa a E z = 
BO: Eg PŚ > Alojzego Hiibhnera Leopold Lityński Majątki ziemskie 
1142 3-10 Zarząd masy. = 8 FREE R Rini 3 WE LWOWIE 2 Kopernika. i folwarki 
ti A ma g Èo we „ lwynek 38. 1009 11—20 _| poszukuje do kupna i ma do sprze- 
PROSIĘTA ZAM s BEŻ] Wszelkie inne fatrykaty są || Zaklad artystyczno-rzeźbiarski dania lub zamiany 1256 
rasy York schier do chowu są do nabycia < HS ENE naśladowni twem. 1182 Tadeusza Czernawskiego J. Proch nik 
w różnym wieku w Żarszynie, stacya i = = Lwów, plac Bernardyński 1. 15. 3 ; 
poczta w miejscu, 1186 5 10! E WYRA 1115 7—10 | Lwów, Jagiellońską 2. 


PRZEGLĄD z dnia 11 Maja 1893. 


SE5" Poleca się handel win uda 


"Drobne ogłoszenia zwykiym 
drukiem 1', ct. od wyrazu, tłu- 
stym zaś drukiem 3 ct." 


U TKI cygaretowe 
Inieklejone! 
znajlepszej bibułki francuskiej 
1.000 sztuk od 1 złr. 


leca ; 1; Lwów 
fabryka F. Niżałowskiega motel Żorża 
Opakowanie gratis. 656 
_ Przy odb orze 5.000 sztak franco, 


Wina w butelkach włoskie, dalma- 
tyńskie, austryackie, węgierskie, butelka 
50 centów i wyżej loco Lwów. Najlepsze 
marcowe piwo, Porter Żywiecki i Bok 
w butelkach od 25 flaszek w skrzynkach 
zapakowane za bardzo niską cenę. Lwow- 
ski eksport wina i piwa w butelkach, 
Lwów, Sykstuska 8. 1135 7 ? 

Nauczycielka Polka z artystycz- 
ną muzyka, jezykami: franc. niem an- 
gil. oraz Francuska bona starszą dystyn- 
gowana na 500 zł. zaraz do umieszczenia. 
Agence Intionationale Mme de Sikorska, 

Hotel Saski. 1212 5—6 


Krak 
e du nabożeństwa 
(wyda trzecie) liczącą stron 288 nabyć 
można u Ks. Władysława Sarny, probosz- 
cza w Szebniach o. p. Moderówka. Egzem- 
plarz oprawny w płótno z czerwonymi 
brzegami z pieknymi odciskami kosztuje 
25 wentów: oprawny w skórke ze złocone- 
mi brzegami 42 centy. Zamawiający naj- 
mniej 20 egzemplarzy otrzymuje przesyłke 
franco , do każdych «0 egzemplarzy dodaje 
sie jeden egzemplarz gratis. 1250 2-3 
polożona w najprzyje 


Realność mniejszej części nasze- 


go miasta, na wzgórzu, z ogrodem i miej- 
scem pod budowy, jest z wolnej ręki do 
sprzedan a. Bliższa wiadomość w Drukarni 
„Przeglądu* we Lwowie. 1—3 
Osoba w średnim wieku, poszuknje 
miejsca do gospodarstwa na wsi lub w 
mieście. Zgłoszenia pod literami E. P. 
upraszam nadesłać do biura dzienników i 
ogłoszeń Plohna Lwów. 1240 3—2 
Zmiana lokala. Biuro nauczy- 
cielskie p. Morawskiej przeniesione zo- 
stało ul. Halicka 1. 10 II pietro. Zarazem 
poleca Angielki, Francuski, Polki z wyż: 
szym wykształcemem, bony różnych naro- 
dowości, panny i zarządczynie 1034 8—? 
Zakład robót ręcznych Jagiel- 
lońska 2 poleca zaczęte i wykończone ro- 
bety. i 1215 2—16 
Kamienica dwupiętrowa z obszer- 
nemi oficynami z wolnej ręki do sprzeda- 
nia  Bliższa wiadomość u właściciela ul. 
Chorażczyna 1. 13. 1114 


Hafiy na kanwie, suknie, atłasie, plu- 
szu, zaczęte i niewykończonoe, oraz wszel- 
kie przybory do haftów, włóczki, filozele, 
bawełny francuskie, kanwy, jamy, juty, 
congres poleca najtaniej Mikołaj Ludwig, 
Lwów ul. Halicka 14. 1225 1—5 

W Staniafawowie w Zakładzie ogro- 
dniczym A. Schmidta nabyć można; 
Karafioły Excelsior kopa 60 ot. 
a inne wczesne i późne „ 40 


n =" 
Kapusta brunszwicka F 7415, 
A włoska 5 Gy (IE) ry 
R czerwona ~- p alb 2 
ch spiczasta y a JB; 
E brukselka E p UD: 
A jarmuż z » Og 
n brukjew A kg 10% 
Selery i Ialnrepa M „al 


Cebula, pory i sałata ś 5 

lewkonie. Verbeny i B atki przezimowane 
kopa 50 ett Gwożdziki prawdziwe sztuka 
10 ct. Floksy, Gwożdziki, Portulaki, Balsa- 
miny, Cynie t wiele innych kopa 20 ct. — 
Sadzonki szparagów kopa 1 zł. Róże szta- 
mowe herbaciane 60 ct, Bukiety i wicńcr 
na różne ceny 

W przededniu rucznicy „dwóch* najuro 
czystszych dni przywołuje Cię całą potęgą 
dozgonnego uczucia: oby Cie Bóg błogo- 
sławił i obyś mi pozostał szlachetnym ! — 
czytałeś 22 kwietnia? — dojżs kiedyś 
znak czucia gdyż upadam pod prozą nie- 
pokoju — wiecznie Twoja MARJA, 

Niniejszem donosi „Impressa* we Lwo- 
wie: Zarząd dóbr Lisowce poszukuje 
leśniczego obznajomionego zarazem 
z zastępstwem w obeo młodź obszaru 
dworskiego. Kompetenci zechcą swe żada- 
nia przesłać listownie, dołączają: kupie 
swych świadectw, których rie nie zwraca 
pod adresem: Zarząd dóbr Lisiwce p. 
Tłuste. 1277 1—8 


Sprzedam zbiór ustaw Kasparka 6 
tumów, roczniki Sylwana 1883 do 1890 
włącznie i instrumert umiwersalny mier 
niczy. Wiśniowski Chlewczany p. Uhoów. 


Siatki , 


do zaopatrywania okienod much i owadów 
po złr 1. za metr Fwad. poleca 


Piotr Chrząstowski 


handel żajacny we Lwowie, pla: Kapl- 
tulzy 1 (asprreriw RECT : 


au 


Lwowskie laboratorynm chemiczne 


świadectwem z d, 30 marca 1892 do 
1. 19148 stwierdziło że jedynie 


BE TUTKI Œ 


cygaretowe nieklejone 
1149 wyrobu 
S. W. NIEMOJOWSKIEGO 


są znakomite i zupełnie 
zdrowiu nieszkodliwe. 
Nabyć można w sklepach $. W, NIE- 
MOJOWSKIEGO 
we Lwowie: Teatralna 3, Jagiellońska 6 
w Krakowie: Sukiennice 28 
oraz we wszystkich znaczniejszych han- 


diach i trafikach. 
Ostrzega się przed licznemi naśladownietwami, 


Wysyłka na prowincyi odwrotnie. Opako- 
wania gratin. Przy odbiorza 5.000 sztuk franco. 


REECE EEEE PA CZĘ DIE AC OA AFA. 


Pomocnika handlowego i kasyerki 
poszukuje się do handia korzenne: 
go. Wymaga się kaucyi. Płaca 25 
do 30zł. miesięcznie 1 więcej, sto- 
sownie do zdolności. 

Oferty nadsyłać pod adresem : A, Smo- 
kowski. Lwow, Kręta 10, 1 p. zgło- 
szenia ustne przyjmuje między 3 a 4 go- 
dziną popołudniu. 1269 1 8 | 


Odpowiedzialny redaktor: Wasław Masłowski. 


Foulard- 


OLKAA AKI HALLAA 


— ab eigəner Fabrik — zollfrei — 85 kr. 


bis fl. 3:65 (ca 450 versch. Dessins u. Farben), sowie schwarze, weisse und 
5 kr. bis fl. 11:65 p. M. glatt. gestreift, karrirt, ge” 
h. Qualit. und 2000 versch. Farben, Desa108 ete. 
Sajden Damaste v. fi. 111—1165 Seiden-Ballstoffa — 45—116% 
Seiden-Granadinss — 85—7:25 Seiden-Bastkleider 

Seiden Bengali’ es 1:20 — 6'10 Rone 

Seiden Armüres., Merveillsnx, Duchasses etc. 
porto- und zo!lfrei in's Haus. Muster umgehend. Briefe n. d. 


Schweiz kostn 10 kr., Postkarten 5 kr. Porto. 
Seiden- Fabrik &. Henneberg, Zürich, 


per Meter. 


farbige Seidenstoffe von 4 
mustert etc. (circa 210 verse 


Stadtmüllera. 


Pięć piatrowych murowanych budynków i jeden parterowy. Wzo- 
rowe urzadzenia tak działów leczniczych jak i pomieszkań (w wielkiej 
cześci z werandami i balkonami) wedle najnowszych wymogów. Wy- 
borna obfita woda źródlana, masaż, elektryzowanie, inhalacye, gimna- 
styka, kąpiele elektryczne, słoneczne i inue wedle potrzeby. Lekarz 
przebywa stale w zakładzie, Doskonała kuchnia, kryty deptak, piękne 
spacery w parku zakładowym i w lasach przytykających, czytelnia, for- 
ò tepiany, bilard, kręgielnia, gry towarzyskie. Omnibus kursujący stale 
miedzy „Marjówką* a Lwowem. Telefon połączony z siecią telefoniczną 
miasta Lwowa. 5kromne warunki. Bliższych informacyj udziela 1 zamó- 
wienia przyjmuje 1230 18—? 


PLIIIS LII LIINI ILII IGG 
66 

„MARJÓWKA“ $ 

Zakład wedoleczniczy 

Ń 

Zarząd Zakładu wodoleczniczego „Marjówka'. | 

GEŁZZOCCKKGCKLLKLNEKLKLCEGELKEZK. 

Poszukuję zdoinego ekonoma 


koło Lwowa, (poczta Lwów). 
Wynaderodzenie dobre, odpowiednie wymagania. Zgłoszenia 


LILLIA 


Karol Wiszniewski, Dotrzazy p. Gródek k. Lwowa. 1255 2—3 
E E DESZCZE ORO WT WG 


Spółka Stolarzy Lwowskic 
1141 4-8 we Lwowie, plac Barnardyński'I. 17 
poleca swój od roku 1854 istniejący 


SKLAD MEBLI 


okficia zaspatrzony w wielki wybór garniturów do salonów, R 

kompletne urząd enia pokoi jadalnych i sypialnych oraz utrzy- $ 

muje na składzie meble gięte i żelszue ? 

Wszelkie zamówienia w zakres stolarstwa i tapiceratwa wiho 

d ące przyjmuje po cenach najprzystępniejszych ręczą» za spi - 
szae, gustowne i wedle ziccewa dokiudne wykonanie. 


p a Le 


“Sprzedaż apteki. 


Podaje się do wiadomości, że w mieście Podhajcach, najżyźniejszej podol- 
skiej okolicy, z ludnością 8.000 mieszkańców, z sedzibą Starostwa. Sądu powiato: 
wego i 5 Doktorów medycyny, w którem znajduje sie szpital powszechny krajowy, 
jako stały odbiorca leków, jest do rabycią z wolnej ręki wzorowo prowadzona apte 
ka z prawem sprzedajnem wraz z murowanym, w najlepszym stanie i wszelkim 
wymogom odpowiadającym domem mieszkalnym i drugim domem drewnianym, jak 
też z 2ma ogrodami, Čena 50.000 zl. Część w sumie 40— 45 tysięcy ma być przy za 
warciu umowy złożoną, reszta zaś ceny kupna może pozostać przy hipotece kupio 
nej realność. Bliższej informacyi udziela wyłącznie adwokat Kostrakiewicz we 
Lwowie ul. Ormiańska |]. 35 i przyjmuja p'semne oferty. Wszelkie pośrednictwo 
wykluczone. 1170 4—5 


KARO’ BALLABAN 


we Lwowie ul. Halicka 23 894 3—3 
HERBATA KAWA 
in é i 43, klg. opłacana de każdej 
Chińsko rosyjska stacyi E w kraju. 


. złr. 2*—|Ceylon grnboziąrnista najlep. złr. 10.80 


ół klg. Congo cesarski 
h A $ n 3— średnia k - 10:40 


Famılijna w pudełku 


n 
= % s. bez „ > 280|Kuba wyśmienita . . . . » 10— 
ne p „ bardzo dobra „ 1'80|La7uaira gruboziarnista n 960 
» n Melange de oskau w pud. 4.—|Quatemala  » . s as: y 9:20 
EA 6 5 pi „bsz „ 3'80|Mokka arabska . . . . s „ 1080 
„  „ imperial w pudełku „p 5—|Jawa złota . . 1 1 1 + n 1080 
» n» Wysiewki berbacian. „ 1'60Ceylon perłowa . . „ 10:80 


| NOWO OTWORZONY 


MAGAZYN i PRACOWNIA 


SUKIEŃ MĘSKICH 


LWOWIE 
nl. Trzeciego Maja |. 2. 


vis a vis Hotelu Imperia] 
2.379 


| Sztuczne nawozy 


m 


wyrobów chemicznych 
Romama hr. Drohojowskiego 


w Mościskach-Krukienicach 


polecają na obecny sezon swoje wyroby po cenach 
jak najumiarkowańszych i dogodnych warunkach 
zapłaty. 


BE Cenniki na żądanie franco. "TE 


Wszelkie korespondencye uprasza się adresować 


do Zarządu fabryki w Krukienicach. 
1124 2—9 | 


S5SUupertfosfaty. 
"EUTELMCIEdEIAd een 


Maka k=ściama. 


IAIZDZDIACGYA SIEI IIL KIEZ. 


Starą wódkę 


żytnią, starkę, ratafię, rosolisy likiery itp. 
poleca 


o. k. uprzyw. rafinerja spirytusu i fabryka 
rumu, likierów i octu 


JULIUSZA MIKOLASZA 


WE LWOWIE. 


Skład dla miasta Lwowa Kopernika 9. 
428 26.7 


g 


tt- 


œ 


OOOO KRKZEEAO 


8x 


„= 


E „SAMOPOMOC "ZE 


Towarzystwo zarobkowo-gospodarcze pod protektoratem JE. ks. arcyb. Issakowiczą we 
Lwowie przy ul. Batorego 20 (w hotelu Szwajcarskim). 


Towarzystwo to zawiązane w celu dostarczania ezłonkom swoim artykułów spo 
żywczych w najlepszej jakości po cenach fabrycznych, względnie kosztów produkcji, 
zaopatrzyło już swój sklep we wszystkie artykuły spożywcze, służace do zaspokojenia 
codziennych potrzeb, jak: kawa, czeko!ada, heroata, cukier, mąka krupy. 
ryż, masło, sery, korzenie wszelkiego rodzaju, śledzie, moskale, ka'"ior, 
wina, piwa wódki, koniaki. likiery itd. itd — Pośredniczy także w nabywa- 
niu drzewa opałowego, węgli kamiennych i nafty po znacznie zniżonych 
cenach. 2 b - 

Obok sklepu znajduje się POROÓJ DO SNIADAN, w którym można 
dostać wyborne zimne i gorące przekąski po możliwie najniższych cenach. 

Członkowie „ amopomocy* otrzymują na zakupione towary kwitki, na które 
z końcem każdego miesiąca zwracać się im będzie 5 procent zapłaconej sumy ; 
przy wysyłaniu towarów na prowincye procent ten potrącany będzie z ceny kupna. 

Zwracamy sie tu przedewszystkiem do PI. Obywatelstwa wiejs*iego, znanego 
z gorliwości w popicraniu wszelkiej uczciwej sprawy, by zaszczycajac nas swemi za- 
mówieniami, umożliwiło nam dalszy rozwój Towarzystwa. Reczymy za szybką i rze- 
telną usługe. * 

Od członków przyjmujemy w komis lub 
jak masło, ser, jaja, bulion, napoje owocowe itp. 

W miarę przybywania członków zakładać będziemy dla wygody tych'e ma 
gazynu torarów spożynczych we wszystkich dzielnicach miasta. 

By zostać członkiem Towarzystwa potrzeba złożyć wpisowe w kwocie 1 zł. i 
nabyć przynajmniej jeden udział za 5 zł. Poreka jest ty'ko jodnokrotna. Od udziałów 
wypłacaną będzie z końcem roku dywidenda w miare czystego dochodu 


na rachunek bieżący produkta rolne, 


1195 2—9 DZRBEITCY A. 
RESTAURACYA W HOTELU IMPERIAL 
we Lwowie — uł. Trzeciego Maja 


przeniesioną zastała doia 6 b. ra. duubikacyi pzrierowych; 
z lewej strony portalu heatelowego. 

Przy tej sposobności zarząd Restauracyi nie poskąpił trudu i kosztów, 
by lokal urządzić z największym komfortem na wzór zagranicznych pierwszo- 
rzędnych zakładów gastronomicznych. 

Gbhkszern» sara jadzina i dwa wspaniale umeblowane 
gabinety dla kółek familijnych z osobnemi wchodami i bezpośrednią komu- 
n kacyą z jadalnia oddane zostaną do wygody i użytku Gości restauracyjnych, 
jak równie obszerna weranda ogrodowa i ogrod hotelowy, 
gości hotelowych. Kuchnia, napoje i usługa pierwszorzędna w calem tego 


A 
i 


slowa znaczeniu służą P. T. Gościom każdej chwili do rozporządzenia, Z dniem 

otwarcia nowego lokalu podaje sie piwe milzneńskie na szk anki. 
Dziękując za dotychczasowe względy kreśle sie z poważaniem 
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Julian Rudewicz. 


WE 


Od 50 lat istniejąca firma; 


Jan Wallach i Syn 


er 


Lwów, Rynek 1. 33, najdawniejszy 


Magazyn sukna i towarów wełnianych $ 


poleca 


Nowości na sezon letni| 


jakot+ż płótna kolorowe aa ubrania, drelichy, płótne lib:- 
ryjne. oraz Cord płócienny na ubrania do jazdy konnej, $ 
przewyższający trwałością każdy inny wyrób. 


Próbki zawsze przygotowane. 1184 2-10 44 


A BRR: 
8 


Kantor wymiany 
c.k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 


po kursie driennym majdokładnjejszym, nie 
licząc żadnej prowicyj. 


Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 


4:/, pre. listy hipoteczna 

5% listy hipoteczne premiowane 

SP x bəz premii 

4'i? listy Towarz. kredytowego ziemskiego 

4h’ „ Barku krajowego 

4',/, pożyczkę krajową galscyjską 

4 pożyczkę propiaacyjną gslicyjską 

00/5; A bukowińseą 

4/9 pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 

41% s propinacyjną węgierską 

4, węgierskie Obligacye Indemnizacyjne, 

które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego 
zuwsze nabywa i sprzedaje 


po cesach aajkorzy: tniejszy ch. 


Uwegn: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje 

od P. T. kupujących wszelkie wylusoware. a już 
płatne mieiseowe papiery wartościowe, tudzież zapa- 
dte kupony za getówkę, bez wszelkiego petrą- 
cenia, zaś zamiejsco *e jedynie za potrąceniem rze- 
czywistych kosztów. 


Do efektów, u kcórych wyczerpały się kupony, dostarcza 
nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które 


sam ponosi. 2 
+ GRIMEBEZYZ ZPW ZZOAKCOWAEK, © BR > 

Wspaniałe wzory dla prywatnych odbierców darmo 
i franko. Bogate księgi wzorów jak niebywały, dla krawców niefrankowane. 

Nie daje opustu na 2%, albo 3% reńskiego od metra, ani podarków dla kra- 
wców, jak to konkurencya na koszt oststniego odbiorcy czyni, ale mam stałe ceny 
netto, aby każdy prywatny odbiorca tanio a dobrze kupił. Dlatego prosze tylko moje 
ksiegi wzorów sobie przedłożyć kazać, Przestrzegam również przed podwójnymi lista- 
mi o opuście cen, jakie konkurencya wysyła. Materye na ubrania Peruwienne 
i Doskiny dla wysokiego kieru, przepisowe materye na mundury dla c. k. urzędników 
także dla weteranów, straży ogniowej gimnastyków, na liberye; sukna na bilardy 
i stoły do gry. do pokrycia wozów, gunie i nieprzemakalne sukna na ubrania myśliw- 
skie, materye do prania, pledy podróżny od zł 4 do 14 w. a. 

t to istotnie warte pieniędzy, uczciwe, trwałe, czysto wełniane sukna otrzy: 
mać, a nie tanie szmaty kupić pragnie, które ledwie warte kosztu krawca, niech się 
zwróci do firmy: Jam Stikarowsky w ternie (Manchester — Austryi) naj- 
większy skład fabryczny sukna w wartości 1%, miliona zł. 

Aby wielkość i siłę konkurencyjną mojej firmy wykazać, muszę oświadczyć, 
że łącze w mem reku największy eksport sukna w Europie, fabrykacya kamgarnu, 
dodatków krawieckich i wielką zotroligatornie tylko dla własnego użytku. 

Aby sie o tem przekonać można, zapraszam P. T, Publiczność mającą spo 
sobność po temu do zwiedzenia mojego sklepu, w którym 150 ludzi jest zajętych. 

Przesyłki tylko za zaliczką. « orespondencye pó niemiecku, po czesku, po we- 
giersku, po polsku, po włosku po francusku i angielsku. 461. , 
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Główny skład nafty ulica Sobieskiego |. 1. 
Filia ulica Trybunalska I. 10 


Sprzed je swoja pows.echnia znane najlepsze gatun 
ki nafiy nie apsluej bez względnie na to, ża od I Maja 
t. r. wszystkie fabryki znacznie ceny podwyższyły, tak 
długo jak zapasy st.rczą 
S po cenach dawnych u 

a te są 10 lite: n fiy sal nowej pod. r.fia. złr. 1 90 
10 g spedarsk.ej z IR 


bszpieczeństwa R Ditma:a 2'30 
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Papier braci Fijałkowskich w Białej. 


| podług źródeł 


s (danie polskie. 
$% |złr. 1:20. 


v 


Z drukarni nar, Ww. Manieokiego. — 


kónigl. und kais. Hoflieferant. 257 4-12 
we Lwowie. Ę w, 
UAA p 1267 1 '| 
KONKURS. : 
Magis'rat m. Bełza rozpisuje niniejszem konkars na p0% g 


bywania praktyki wete-ynarskiej. 


służbie na stałą zamieniona. 


do Magistratu wnieść i takowe dyplomem 


Bełz dnia 3 maja 1893, 


we Twowie. 


Najaowxze wydaruictwa 
nakisdow” i komisewe 


KSIĘGARNI 
SPÓŁKI WYDAWNICZEJ POLSKIEJ 


w Krakowie 
RYNEK, PAŁAC SPISKI. 


Karol Gide, profesor Uniwersytetu w 
Montpellier. Zasady ekomo “ri no. 
teeznrj z oryginału przełożyli St. Bar 
tynowski, A. Krzyżanowski, J. Makarewicz 
i K. Midowicz pod kierunkiem Dra Ju- 
liusza Leo, profesora Wszechnicy Jagiell. 
Bvo, str. 511, w trwałej oprawie zł. 4 50. 

Hiirtorya siechoty pelsk'ej 
przez _ Konst Gorskiego, - pułkowaikc. = pit- 
choty. Bvo, str. 271 i 2 tablice litogr. złr, 
260, (pierwsze obszerniejsze dzieło skre 


H ślone piórem wytrawnego znawcy). 


n” texi dzmennikarantej*, poga- 
danki literackie przez Ludwika Dębickiego. 


2 8vo, str. 886, złr. 1760. 


Historya Zgromadzemia 
Zmartwychweiania Pans tego 
rękopiśmiennych napisał 
X, P. Smolikowski, tom H., 8vo, sir. 367, 
z 5 portretami 3 złr. Tegoż dzieła tom L., 
Bvo, str. 261, z 1 portretem, złr. 250. 
Karanie na dzień Jab len>zu 


Y Ojca św. Leons XIII, wypowie- 

j dziane w kościele N. M. P. przez £. Dra 
$ J. Copułę Bvo, str. 21, wykwintne wyda- 
5 nie 50 ct. 


X. P. Smolikowski 0. R. Mirsiąc 
Maryi, 160, str. 326., najpiekniejsze wy: 
80 ct, ozdobnie oprawne 


Stamiaław Tarnows™?. Studya 


JE |do historyi literatury polskiej, Wiek XIX. 


Zygmnnt iirawń'mi. W Sce, str. 


BM) 695" wydanie nader ozdobne, z 4ma helio- 
5 |grawurami, 


Cena w płóciennej oprawie 
złr. 380, w bogatszej trwałej oprawie 
złr. 4'50. 

Abgar Sołtan. BRmm'mi. Obrazki iszki- 
ce, w śce, stron 280, złr. 1'60, ozdobnie 
opr. w płótno 2 złr, 


Abgar Sottan. Z carskiej Imperyi 


j ROWIE, w 8ce, str. 238, złr. 1 10, ozdob- 
$ nie opraw, złr, 1:80. 


Tomasz Babington Macaulay. SŚzwiee 
i ruzyrawy historyczne. Tłóma- 
czył $tanisiaw Tarnowa >». Tom L, 
w śce, str. 348 złr. 1:60, opraw 2 złr. 

Jadwiga z Wittów Korzeniowska. Nad 
miry. Powieść, w 8ce, str. 195, złr: 120, 
opraw. złr. 1:60, 


Na porto dołączyć prosimy 20 ct. 
1121 8—10 


Każda mátka 
popełnia błąd, jeżeli do mycia 
swych dzieci inuego mydła używa 
jak Vaselinowego mydła złoto-kre 

mowego z Perfumeryi Equitable. 

To mydło wszelkie nieczystości z soba 
zabiera, nie piecze, nie napina i działa 
w wszystkich warunkach ożywczo i pobu- 
dzająco na czynności skóry. Uostać można 
w pakietach 8 sztuki za 35 centów u: 
pp. Alojzego Hübnera, S. Pieleckiego, O. 
i. Wiacklera syna, Wolfa Oroppa, Zół- 
kiewska 2, F. Górnego i T. Pilarskiego, 
hotel Georg'ea, Droguerya pod Sokoiem 
ul. Karola Ludwika 30, Henryka kKóniga, 
Karola Ludwika 7, J. Spata, Kazimte: 
rzowska 28, M. Hambach Krakowska 28, 

hurtownie u 


Leopolda L.ityńskiego 
w Kołomyi apteka Wgo W. Witosławskiego. 


Małżeństwo ! 

Przemysłowiee w Budapeszcie, który 
z powodu spraw swego przedsiebiorstwa 
ma wstęp do najbogatszych ster, zajmuje 
sẹ także pośredniczeniem małżeństw. Pa 
nie do wyboru z majątkiem od 10.050 zir, 
ldo milionów. Arystokraci oficerowie, wła- 
ściciele dóbr, urzędnicy, więksi przemy- 
słowcy i kupcy, fabrykanci znajdą bogate 


| 
| 
l 


weterynar a miejskiego z płacą roczną 500 złr. aw. i wolnością ** 


Otrzymanie prawa oględzin na stacyi kolejowej tutejszej, która przyno 
ny dochód około 200 złr. nie jest wykluczonem. 

Posada ta nadaną bedzie prowizorycznie a po 
Obiegający się o tę posadę zechce podanie swoje najpóźniej do 25 mají E 


zajęcia zawodowego, tudzież metryką urodzenia udukumentować. 


Apteczki domowe przeciw choleryczne 
wedle przepisów i wskazów. k 


Dr. O. Widmanna 


c. k. radey sanitarnego i prymaryusza szpitala powszechnego we Lwowie 
zestawiła i utrzymuje na składzie 


apteka pod srebrnym Orłem 
Zygmunta fiuckera 


Ap eczxi te zawierają obok rozprawki dr. Wi lsanna wszelkie 
środki zapobiegawcze, jatoteż niezbędne dla udzielenia pierw 
szaj pom cy lekarsziaj chorym na cholerę osob m. | 
Cena apteczki wraz z opnkowaniem 5 zł. w. a 
Zavówienia z prowincyi uskutecznia'się odwrotną pc cztą, 
| 


Skład w Przemyślu w aptece Wład. Mańkowskiego, 


EE e 


gi rocz 


dwu letniej zadowalniaj” 
b: 
weterynaryjnym ostatniem śŚwiadeć em 

M. Miłkowski. 
—— dj 
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kaflowe szamotowe z Gli" 
ska i Hardtmathoewskie | 


utrzymuje na składzie 


ARNOLD WERNER 


we Lwowie, ulica Sobieskiego I. 3 


Dla PP. Oficyalistów 
jao praktyczną nowość 
1260 1—6 poleca 


Prochowniki 


pod gwarancyą nieprzamakalne 
z piótna szarego 


n*pnszczanego rezczynem nie- 

czułem na wszelkie zmiany po- 

wietrza, działanie słońca jak 

również niezmienia kolora płó- 
tn * szarego. 

Główny skład materyj nieprze- 
makalnych 


R. KRIMMER 


Lwów, h tel Francuski. 


=" 


Jan Ihnatowicz 
poleca 901 5—11 


najprzedniejsze kadzidła wyszcze” 


gólnione licznem: medalami zasługi. 

KADZIDŁO KOŚCIELNE najprzedniejsze 
w paczkach po 50 ct. i t zł. 

KADZIDŁO KRÓLEWSKIE składa się 3 
kwiatów, żywic i balsamów wydzielają” 
cych nadzwycraj przyjemna woń, pakie 
ciki po 4 iBSct. pudełko gw 26 ct. i 50 ct 

KADZIDŁO SUŁTANSEJE płynna, polewa 
się na rozżsrzona blacie. w,twarza przy” 
jemny i bardz3 piszukiwany zapach fla' 
komik 26 ct. 

KADZIDŁO WARSZAWSKIE płynne, przy- 
jemna i delikatna woń tego ła na- 
daje sie bardzo do salonów i bndyarów 
ślaszka pół 1. —'50 ct. 

KADZIDŁO SOSNOWE kto chce mieć 
zdrowe powietrze lasów «gp lkowych w 
saloaje, to rozpylając kadzidło somowe 
może takowe otrzymeć, flakon 69 ct. 

KADZIDŁO ANTIMIAZMATYCZNE jest 
miezrównanem śroókiem w tych wszyst- 
kich ratach, gdy idxie o odwietrzenia po- 
wietrza w mieszkaniach i zspobieżenie 
rozwijaniu się chorób nagminnych, flakon 
25 ct. à 50 cc 

KADZIDŁO w PAPIERRACH przez o 
grzanie otrzęmujś siè bardzo przyjemny 
zapach, paczka z*wiarająca tudn i2 ct 
1 ŻE cr. 


KADZIDŁO INDYJSKIE w TASIEMSAAC; 
wydzisla bardzo przyjemny dłagowrwały 
zapach, pudełko 5) ct. 

RADZIDŁU SALONUWE używa sie za 
pomocą rozpylacza, daję bardzo przy” 
Jemna i zdrową wo, odswieża i Gezysz- 
cza powietrze, trakon po BO et. i 6'. 

TROCICZKI UŻERWONE i CZARNE przy 
paleniu wydzelaja przyjemag won pa* 
kisty po 2, 4, Gil) ct., pudełko po 15, 
24 ct i Bo. 

TROLICZAI DESINFEKCYJNE makomi- 
cie i radykalnie o zyBzuzają wowietrze 
tak w miestkaniach jak i korytarzach, 


wartye. Tacy panowie, którzy po nad  pudeł:o 10 ot. 
10.000 złr. posagu wymagać moga, zwrócą Nabyć można we Lwowie w sklepech wła- 


|dapeszt Altgasse 26. Za  najzupełniejszą 
dyskrecye reczy się. Korespondencya tylko 
| po niemiecku. 1270 1—1 | 


rsądzoa : Walenty Hodak. 


JX sie pod adres: M. Sattler, komisioner Bu-|ansch : ul. Bope:nika |. si u. Halicka il; 


w Krakowie Sukiennice 1. 23; w Cserniow* 
cach Rynek |. 2, o as we wszystkich pier- 
*ssorzędnych sklepach i aptekach. 
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